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K U R I E R  W I L E Ń S K I
NICZALE2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Zwołanie sesji nadzwyczajnej
Sejmu i; Senatu

W A R S Z A W a ,  (Pał j. Ran Prezydent 
Hflłczj^pospolitej |Bar/.ądzciiiein 2 dnia  
30 Liii. otworzył z dniein 30 maja rb. 
sesje nadzwyczajne (Senatu i Sejmu.

Zarzaazen.e Pana Prezydenta o ot­
warciu sesji nadzwyczajnej Sejmu 
bran i:

(Zarządzenie Pana Prezydenta (l ot­
warciu sesji nadzwyczajnej Senatu ma 
brzmienie analogiczne)

„>'a podsrawie arł. 12 ustaw ) konstyturyj- 
■>vj otwieram z aniem dzisiejszym sesje widz 
wyczjjiia  sejmu dla załatwienia następujących 
projektów us.aw .

w ^.prawie zmiany rozporządzenia Prrzydrn  
ta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
o  granicach państwa, ~ - -  - -

w  sprawie rat) fikacji podpisanego w llruk.e  
l i  nnin 2 marca 1936 r. układu dodatkowego do 
(rak  i atu handlowego pomiędzy Rzeczypospolita 
Polsky a unja ekonomiczny bclgjisko-lnksem- 
btirską z dnia 10 grudnia 1922 r.,

w  sprawie ratyfikacji porozumienia celnego 
między Rzeczypospolita Polsky a Zw. .W jaJisty  
eznych Republik Rad w formie not. wymienio 
nycii w  W arszaw ie dnia S marca 1936 r.t

w sprawie ratyfikacji podptsancgu w W a r  
n a w ie  unia 13 n  irea 1936 r. protokółu dodał 
kowego do układu dodatkowego z dnia 3 lutego 
1934 r. do konwencji handlowej polsko-szwaj 
carskiej z dnia 26 tzerwea 192? r.,

w sprawie ratyfikacji protokółu taryfowego 
pelskc-norweskiego. podpisanego w  W arszaw ie  
dnm 14 marca 1936 r., ,,

w  sprawie ratyfikacji protokółu taryfowego  
potsLo-estoósl iefio. poupisanego w W „rszawie 
dnia 23 marca 1936 r.,

w  sprawie ratyfikacji konwencji b iryfowej

Prof. J. Ujejski nManowany  
ł  c-m nistiein oświaty

W A R SZA W A , (P i ł ) .  Psin Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej m ianował pro 
fesora I niwersytefu Józefa Piłsudskie­
go dr. Józefa Ujejskiego podsekreta 
rzem stanu w ministerstwie W R. i O.P.

Reorganiiacja w  biurach Preiydjaoi  
Rady Ministrów

W A R S Z A W A , (Pat). Jaik się dowia­
dujemy, w biurach prezydjnm rady mi­
nistrów nastąpiła reorganizacja. Utwo­
rzono bhiro zadań specjalnych, którego 
dyrektorem /.ostał mjr. M. B Lepecki, 
dotychczasowy dyrektor bjkirn prezydjal 
nego prezesa rady mi/iustrów

Na stanów isko dyrektora biura pre 
zydjahiego prezesa rady min:strów zos 
tał powołany p. Jerzy Brzozowski, do­
tychczasowy szef sekreitnrjatu ministra 
spraw wewnętrznych.

f fa lk a  x degeneracją moralną jest 
podstawa potęgi narodu

W AR SZAW A, (Pat). W  związku z. 
koniecznością jaknajskuteczniejs^ej wal 
kt z degeneracją moralną i fiz.Yczną na 
rodu, minister spraw wewnętrznych 
wydał ogólnik do wszystkich wojewo­
dów w  którym w  sposób kategoryczny 
poleca jak najenergiczniej przeciwdzia­
łać wiszelk rm przejawom, które degene 
racj ętę powodują. W  okólniku tym og 
łoisz on y jest nacisk na konieczność uwa 
inego i bezwzględnego nadzoru pod tym 
względem nad wszelkiego rodzaju pis 
mam drukami i wizerunkami.

B. min. Michałowski 
złożył mandat 

senatorski
W A R S Z A W A , (Pat). B. minister Cze 

sław Michałowski złożył mandat sena­
tora R P, w związku z objęciem stano 
wiska pisarza hipotecznego.

|>«niięil/) KzeeziipospoSitą Polską i  królestw Pin 
Holaudji, podpi.saiiej w Hadze dnia 9 kv. .etnia 
1936 r., '

o (łcdątk.iw ) n< kredycie uu rok 1936— 37, 
o  dodatkowych kredytach na r<rk 1936- -37, 
o  upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 

do wy nawania dekretów, 
o po>_ portach,
o zmiuiiie rozporządzenia Prezyd<;ą*a Rzeczy 

pospolitej z dn ił 16 lutego 1928 r. o prawie 
budowlaoem  i zabudowaniu osiedli, 

o monopolu loteryjnym, 
o trybunale ,.“,taiiu,
o zmianie ustawy z dn i* 22 czerwca 1937 r. 

o wyścigach konnych,
o zalesieniu niektóryi h nieużytków, 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezycen  

ta Rzeczypospolitej z dnia 28 października

1933 r. o przejmowaniu na wiasnośc państwa 
gruntów' za niektóre należności pieniężne 

W erszawa, dnia 36 m aja 1936 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

j — ) I. MOŚCICKI.
Prezes Rady M inistiów  

(— j M  AM .f.l SKCADKOW  ŚK1

Pcsicdzenle Sejmu 
we czwartek

W A R S ZA W A , (Pat). P  marszałek
('ar wyznaczył pierwsze |n»s;cdzcn/c Sej 
mu na czwartek duża 4 Siiti. na gudz. 
12 w pofctbiic.

Z pobytu min. Becka w Jugosławji

Konferencja w; jugoslow .ański-m Mm strrstmie Spraw Zagrańiezityeh. — Sieilzą od lewej do 
prawej: polot R. P. Dębicki min. Ucck, p rcmjer Stojadinow icz i minister Murtinnts. -—

P. Prezydent Rzeczypospolitej wśród
sportowców

W A R S ZA W A , (Rat). Z oka/ji 10 )e 
cia sprawowania urzęctu pr/t/ Rana 
Prezydenta R. P., świat sportowy organi 
żuje dni. 3 czerwca na stadionie Wojska  
Polskiego specjalną uroczyslnśc Ran 
Prezydent łaskawie zgodził się pf./yftyr 
na stadjon w czasie uroczystości.

Kulminacyjny ni punktem mamusia  
cji sportowej będzie przemówienie p r t 

zesa Związku Z\. lązke w Sporlowyeh j) 
ministra Ulrycha, który wraz z życzenia

mi złozy na ręce Dostojnego Jubilata le 
klarację, stwierdzającą. żc pieniądzi 
pr/ezna.c'oiH w roku bież. na nagród' 
sportowe, /ustaną przekazane n:t Fun­
dusz Obrony Naiodowej.

W  ramach tej uroczystości dii. 3 
czerwca o, god/.. 1 6.5(1 odbędzie się im­
ponująca deDlada sportowców w ko 
stjumach sporlowych. Fdzi.ił w defila­
dzie weźunip również harcerstwu j spor­
towe koła szkolne.

Komuniści francuscy nawołują
do stworzenia Jednej partii robotnicze)

P A R Y Ż , (P a t) B iu ro  prasow e partji kom ur.i

stycznej ogłasza leksf pisma w yslosow an rgo  

przez seki Hajrza tej p iw fji db  -kongresu part |i S.0 

c.jaUstycznej. Na wstępie pism to zaw iera  za 

pew jiien ie, że pi 'ws./.ty rząd pod k ierow nictw em  

*o «ja ldśłów  korzystać będizia / poparcia koinu-

śJzie n arod ow ej p a rtji soc ja lis tycznej propozy 

e ję jak n a jsz)bszego  zbadania sprawy zjednoczę 

Tiiia o rgan izacy jn ego , aby jak  n a jrych le j dopro 

wadzie do zrea lizow an ia  jednej partji m botn i 

ezej.

nrsłów w  realizow aniu  program u frontu ludowe 

go. Partja  komudiist) rana uważa., fż odpow ie­

dzia lność je j  zaangażo waniia.jost w praktyeznem  

wylko(naini,u lego. program u. Naslępnie pismo gHio 

si: w id u  jest członlków waszej p arfji, któnzy 

m yślą  U k  jak  i my, że działa lność rządu jn trze j 
szego |miw inna być popierana w- parla jnencii1 

jn-zez w iększość franitu ludowego a także w  ca 
tym  kraju  pr/rz kom itety fronitiu 'udow ego oraz 

ludioość pracującą. Aby um ożliw ić  współpracę 
wszystkich hul‘zi pTacy w o lbrzym iem  d lie le  

podljętem przez, nas —  kom itety  lrorrtu ludowe 

go są n icty iko potrzebne, ale i niezbędne.

W  końcu liwt ponaw ia oe/viuoiia 9 m aja ra-

P lt f fY Ż , (P A T ). —  W7 uzupełnieniu listu se 

k rćtarza  p a rtji kom un istycznej należy dodać, 

źe Jist w’y ra ża  w  końcu ubolewanie, że w ysiłk i 

kom unistów ' zm ierza jące  do urzeczyw istn ien ia  

jedności d zia łan ia  m iędzyn arodow ego  ro zb ija ły  

się o odm ow ę k ierow ników  n iek tórych  p a r ly i 

należących  do soc ja lis tycznej m iędzyn arodów k i 

rohotn lezcj.

P ropon u jem y wam  —  głosi lis i — spowodo 

wrinie zw o łan ia  w  b lisk ie j p rzyszłośc i kon fe 

ren cji p rzedstaw ic ie li dw óch  naszych party j, o- 

raz La liou r P a rty  i  soc ja lis tycznej m iędzynaro 

dów k i robotn iczej, w> celu p od jęcia  n ow ego  w y 

sitku w- tynt kierunku, aby to, eo u rzeczyw ist 

n iono w e  Francji, zrob ione zostało wrszędzie

D i e n i i h ^ i c  z ag ran ic łn i  
D P. Prezydenta R P.

W A R S ZA W A , (Pat). Z okazji nad­
chodzącego jiibiiJouiszu 10 lecia sprawo 
wainta swego urzędu Pan Prezydent Rze 
czypospolitej przyjął w ,dn. 30 hm. ko 
respondentów prusy zagranicznej.

Rdojo przeznaczyło 
5 000 na Fundusz 

Obrony Narodowe)
W A R S Z A W A , (Pat). Stołeczny Kom i 

tet uczczenia 10 lecia urzędowania Pa  
na Prezydenta R. P  otrzymał jvezoraj 
pismo dyrćktora Polskiego Radja z za 
wiadomienicm iż celem uczczenia jiibiłe 
uszu Pana Prezydenta R. P —  Polskie 
Rad jo przeznacza na Inndusz obrony na 
rodowej suanę 5.000 złoty cli.

Nie będze u-ządawanie 
na czas uroczystości 

w dnfu 3 czerwca
W A R S Z A W A  (Pat). W  celu umoiłi 

wierna ogółowi fiinikcjoaiarjuszótv państ 
nowych wzięcia udziału w organi/owa 
nych uroczyslościach jnbiłciiszowych ku 
czci Pana 1’rczydciiita Rz.oczy p ispołitej 
p. prezes rady ministrów zarządził, aby 
w dniu 3 czerwca rtb. irrzędcwanie. wzgl. 
prace normalne w urzędach, zakład tch 
i pr/fśdsiębiorslwach pańslwoswch na 
GZas tych uroczystośc,i tdegłe przi rwie.

Z łoty  i i M i i s z  h p ł ^ ń s t v a  
obchodzi f a  d y c a l  R akowsk i
W A RSZA W A . (Pą9). W  tyci i dniach' 

). E. ks. kard. Kakowski obchodzi, złoty 
juliileu.sz kapłuństwa. Dziś w godzinach 
porannych jako w ,)0 roc/.nicę otrzyma 
ma święceń ducli-ownych, ks kard. Ka 
koński odpr.nn lf w swej kaplicy moc/y 
stą mszę śn. na której byli obecni (złon 
konie kapituły lnelropołiłailnej, przed­
stawicieli kapituły łowickiej oraz zako 
nów.

Koccas je  na  h i c d i &ż samoebodow  
„General  M o to r s "  dla fabryki  1 ' lpop

W A R S Z A W A . (PA T ). —  J «k  Mę dontatlujc 
ni) na ultatuiiiui posiedzeniu komitetu ekoito 
micznego ministrów om awiane były -prawy  
motoryzacyjne.

Po  przeprowadzeniu perlraktaeyj z rożni mi 
tirmami wysunęła się jako najbardziej realna 
i konkretna sprawa umowy koncesyjnej na mon 
laż i wyrób samochodów dla fabryki Lilpop, 
Itau i Laewenstein, która uiialaby zapewnioną 
współpracę tirmv amerykańskiej General Mo­
tors.

WłGthy nie prżybedą 
na seslę Rady L. N.

RZYM, (Pał). Urzędowo zapev niają, 
że rząd włoski nie wyśle delegacji na 
czerwcową .sesję rady Ligi.

Amnestia we Włnszecii
RZYM, (Pat). Z okazji zwycięskiego 

zakończenia wojny z Abisynją kró’1 W i  
kIor EntanucJ postanowił ogłosić amne 
stję. Odpowiedni dekret opracowany zo 
stał dziś przed południem na posiedzę 
mu rady ministrów. Zakres dekretu ani 
nestyjnego .jest dotychczas nieznany.

Hitler ods łania  puraoik p o l e g ł j c b  
m a r y a a n y  Diemieckicii

RILONJA, (Palt). Kanclerz. litiittc*r do 
konał w  dniu dzisiejszym inauguracji 
pomnika poległych marynarzy' nieniiec 
kich. Kanclerzowi towarzyszyli minister 
wojny gen. von Blomberg. minister pra 
sy i propagandy Ooetbbcls oraz min. Ru 
doJf Hess
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P K O
^ ^ ^ ' P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

ILOŚĆ KLIJENTÓW:

2.212.775
WKŁADY ZŁ.:

861.000.000
LOKATY WŁASNE ZŁ -730.000.000
G O  fÓY/Mi W KASACH ZŁ

132.000.000
N AJ W I Ę K S Z A  INSTYTUCJA O- 
SZCZEDN OŚCIOWA W  POLSCE I JE­
DNA Z NAJWIĘKSZYCH W  EUROPIE

WÓDZ
Dnieli nas tylko tydzień od m<>mćn 

tu. Któremu chcomy poświęcić te słów 

kilka. Jest to inoże zbył mało, aby było 

można oceniać falkty pod kątem ich lii 
Morycznego znaczenia. A jednak uczy­
nić to trzeba, skoro fakty te nabierają 

charakteru dupo *  znaczących drogę 
Polski ku przyszłości

Od chwili gdy uderzył grom 

śmierci Marszałka w całej rzeczywista^ 
ci polskiej, wsti ząśniętej w  swych po­
sadach, mietliśmy iy*l;ko jeden punkt 
dały, na którym oparły się wszystkie 
nadzieje kraju Tym punktem —  była 

armja. YV jej stronę zwracały się oczy 

całego narodu w czasie ostatniej defila­
dy i po nominacji Generalnego 1'nspak 

tora Sił Zbrojnych
Odszedł Ten, co wysiłkiem czynu i 

woli Niepodległość inlomtował; po Nim 

został widomy jej znak i gwarancja  
armja. Artnjn stuła niew zruszona, gdy 

w kraju zaczęły narastać nastroje nie­
wiary i deietyamu, niewiary w  siły na ­
rodu i państwa. Malały autorytety inne, 
gdy nie stało największego autorytetu 
Bez wielkiej przesady można powiedzieć 
że po roku, jedynym wspólnymi punk­
tem poczucia dumy i jedności narodo­
wej pozostała armja. Jedynie przed mą 
i przed jej autorytetem .moralnym, w 
przeświadczeniu całej doniosłości zagad 

nienia obrony narodowej skłonni dzrs 
w Polsce schylić głowy wszyscy z wy 
jątkiem chyba komunistów. Nawet mło 

dy endek, gdy idzie do podchorążówki 
wraca stamtąd przejęty kultem dla tej 
wielkiej spuścizny Marszałka, iaką jest 

armja.
Nic dziwnego, że w chwilach zwąt­

pienia i bezradności coraz więcej oezu 
wyglądało jakiegoś przejaśnienia właś­
nie z tanitej strony.

A potrzeba nam było odbudowania 
wiary w przyszłość i rozwój potęgi Rze 
czy pospolitej i wiary w to. że zaczyna 
się i jest możliwa jej odbudowa gospo­
darcza.

Jest w Polsce w  M u  ludzi, którym  

nieraz spedzaiła sen z powiek świado 
mość, że gdy Wschód i Zachód prześci­
ga nas w rozbudowie sił produkcyj­
nych, nasza myśl ekonomiczna pławi 
się w wyblakłych frazesach, zac/.erpnię- 
i^ch z podręc/anków ekonomji iiberal 

nej.
Sam fakt, że padły wreszcie te waż­

kie słowa Naczelnego Wodza na zjeź- 
dzie legjonistów, wystarczy, by ludzie, 
dotychczas udający sen i lękiem przeję 
cl, porw-ali się z pościeli, by stanęli na 
zew. Obawy i zmory opadają, bo spo­
strzegliśmy, że nic śpimy wszyscy i, że 

jest nas wielu, Obudzona została wiara 

we własne siły.
Jeżeli jednak przypisujemy tuk wiel­

ką rolę owym „trzem groszom” gen. 
Ridza-Śrnigłego. jeżeli twierdzimy, że 
one stanowią dopiero o o,tworzeń.u no 

wej karty naszych dziejów, po roku od 
chwili gdy jedna karla się zamknęła 

vyp ł\w a  to stąd, iż uważamy za całko 

wicie trafną —  ocenę naszej wewnętrz­
nej sytuacji, jaką nam dał gen. Śmigły.

Zn.uuy dostatecznie wszystkie trud­
ności naszego życia gospodarczego, w y ­
nikające z ubóstwa w kapitały Świado­
mość tego ubóstwa przejmowała nas 
'Zniechęceniem i bezradnością. Przestali 
śmy cenit posiadany potencjał pracy, 
widząc, jak się wyładowuje w bezro­
bociu. '

Tymczasem gon. Śmigłego nie mart­
wi przewaga uzbrojenia bogactw natu­
ralnych i kapitału, jaką dostzega u są-

Jednoaoiowy pobyt wiceministra 
Bobkowskiego w Wilnie

W  dauu 30 maja o  godc. 10 rano sa-
•molotem R W D  9 pilotowanym przez 
kpł. pilota Wit akowski eg o przyleciał do 
Wilna z Warszawy p. wiceminister ko 
inunikacji inż. Bobkowski, który wziął 
udział w pogrzebie zmarłego piezesa W  
D. K. P  śp. Fałkowskiego Po pogrze­
bie p. wiceminister Bobkowski tego sa­
mego dnia o godz. 16 tym samym samo 
lotem odleciał do Warszaflfry W  tej po­
dróży p. wiceministrowi towarzyszył je 
go 9 letni synek.

Na Porubanku, na krótko przed odlo 
teim, p. wiceminister Bobkowski intere 
sując się działalnością Wileńskiego Ae­
roklubu odbył rozmowę z prezesem te 
goż klubu p. Jozefem Sztukowiskiin

— C;)—

Partyzanckie walki 
w Palestynie

JEROZOLIM A, (PA T ). W  górzystej czyści 
kraju Araboi ie prowadzą nieustającą walkę  
partyzancką z patrolami brytyjsktemi. W  Ham  
leli grupa A rabów  ostrzeliwała żołnierzy angicl 
skich, .stojąc* eh na straży gmachu poczty, Zol 
nierze „dpowiedzicli ogniem, runią, kilku Ara  
bów.

JEROZOLIM A. (PA T .) —  Dziś zrana patrol 
w o rk o w y  rut linji kolejowej pod Rasselain ua 
północ od Hydda zaatakowany został przez sil 
ny oddział A rabów  Ptiłroł otworzył przeciw na
pastii<kom igleń z karabinów maszynowych------
Liczba o fiar nic jest jeszcze ustalona.

JEROZOLIM A, (P A T ) —  \rabowle ostrzeli 
woli policjantów i żołnierzy, przeprowadzają  
tych rewizję w mieście Akrabu w  okhęgu Nałi 
lus. Napadnięci odpowiedzieli ogniem zabijając 
jednego i raniąc kilku Arabów.

siadów, boli go „sprawa zorgani/owa- 
nia Kierowniczej woli ludzkie j ‘‘. Sądzi 
my, że istotnie tu fk wi sedno zagadnie 
nia. W naszych czasach osiąganie wiel­
kich celów jest możliwe jedynie w dro 

dze sprężania woli i entuzjazmu szero­
kich mas.

Jesteśmy optymistami. Wierzymy, 
że mowa Naczelnego Wodza otwiera no 
wą karlę w dziejach naszego Państwa, 
że wkrótce przyjdą nowe formy' życia, 
które zorganizują wtulę, prowadzącą 

masy w imię naczelnego celu: Wielkoś­
ci Rzeczypospolitej.

Japoński spe-sób 
zajmowania Chin

PEKIN, (Pa/t). W  związiku z rzeko­
mym zamachem na most kolejowy na 
Jinji Pekki— Mukden Japończycy wy ­
stosowali projefkt do rady politycznej 
prowincji Iłopeii x Czahar.

Według wiadomości ze źródeł cfiiń 
s/kich, Japończycy zażadać mieli odrwo 
łania dyrektora lim ji kolejowej Pekin—  
Mukden, izająć depo w Tien Tsinie oraz 
wszystkie dworoc między Szanghaj —  
Kwan a Tien— Tisimem i aresztować pre­
fekta policji w Tien Ts.nU\

Koła chińskie czynią analogję poimę 
<łzy ostaitnim incydentem a w ypadkami 
w  Muucdenie we wrześniu 1932 r.

Zakończenie strajku 
metalowców we Francji

P aR Y Ż  (PAT ) — Ilayasa donosi, że dziś od 

rana w- strajku metalowców nastąpiło oaprężc 

nie. Robotnicy opuścili fabryki które okapowa  

ii. a we wtorek m ają powrócić do  pracy. N ig  

dzic żadnych zajść nie zanotowano

W  Marsylji doszło do uorozumlenia i fa l) 

ryki ruszyły od rana.

A W  INN YCH  PI5Z1J).SIE!HORST  
W A C H  STRA JKI RO ZPO CZYNAJĄ SIĘ.

PARYŻ, (PA T ). —  Ruch strajkowy, jaki hlę 
zaznaczył wczoraj w .przemyśle chemicznym, 
mu tendencję do rozszerzenia się. Przewidują, 
że do strajku przyłączą się liczne zak-Sdy, ..i. 
in. fabryki mydeł. VV dzielnicy Si. Denis strajk  
w  jadłodajniach i restauracjach jest zupełny. 
Sądzą, że we wtorek run,o wybuchnie strajk w  
większości gałęzi przemysłu. Związek piyuow  
ników hoteli, kawiarń i rcstauracyj wydal ko 
uiunikut, wyszczególniający postulaty praeow  
ników, a mianowicie dotyczące 8-godzinneg© 
dnia pracy, odpoczynku tygodniowego i minł 
mum zarobków.

Negos beto ailej bronił praw 
Eijopjl

GIBRALT \'R, (Pat). Zapytany przez 
korespondenta Reutera na temat swych 
planów na przyszłość negus oświadczył, 
co następuje: przyiby4iśmv do Europy, 
aby bronić praw Abisynji. Wszystkiemi 
lega,In cmi i będąceihi w naszej mocy 
ś rod/kann i.

Negus nic zdecydował się je>zcze 
czy odwiedzi Francję.

Uroczystości v U.S.B. spowoda 10 ej 
roczuicylwyDora P. Prezydenta R. P.

W  dniu 3 czerwca rb. w  Auli Kom  
mjnowej USB odbędzie sję uroczyste ze­
branie spowodu 10 rocznicy wyboru  
Prof. Dr Ignacego Mościckiego na Pr* 
zydenta IlzeczypaspoJitej Polskiej. Ze­
branie to, które odłzędzie się pod aiusp. 
cjami rektora i sonat u rozpocznie się o 
goetz 17,30.

W ykładów i ćwiczeń w uniwersyte­
cie w tym aniu nie będzie.

Pogrzeb 1  p. in i. 
K. Falkowskiego

W  dniu 30 lwn., o  godiz. 11 w  koście
Je Serca Jezusowego metropolita wileń 
ski arcybiskup Jałbrzykow.ski odprawi! 
nabożeństwo żałol,ne za spokój duszy 
inż. Kazimierza Fałkowskiego, dyrekto 
ra Koflej Państwowych w Wilnie. Kaza 
nie wygłosił ks. prof Kucharski,.

Następnie ruszył wielotysięczny kon 
duikt żałobny na cmentarz Rossa. W  
kondukcie kroczyli marszałek Senatu 
Pryslor, przedstawiciele władz państwo 
wycłi z wic emiin ust rem komunikacji Bo­
bkowskimi, wojewodą wileńskim Bocian 
śtkimi, dyr. departamentu ruchu inż. Ł a  
guiną i dyrektorami oraz zasitępcaim dy 
rektorów wszystkich dyrekcy kolejo­
wych na czele, dalej organizacje społecz 
ne, wojskowe i koli jo we.

Niesiono 70 kilka wieńców .^Przez ca 
łą drogę truuwię nieśli na barkach koJe 
jarze. Nad globem żegnali przemowie 
mianu ś. p. dyr Falkowskiego przedsta 
wiciele wileńskit-j dyrekcji, związku u 
rzędiników kolejowych i inżynierów ko  
lejowych

Kronika telegraficzna
—  Tron dla wicekróla Etjopji. Na wiecu or

gan izacy j wtoskich w  N ow ym  Jorku postanc 
w idno u fundow ać tron dla w icekró l i \b isyn ji. 
T ron  ma być w ykon an y przez rzemieślników 
w łosk ich, zam ieszkałych w Brook lin ie .

—  Antyjupoński strajk studentów w Chtnacb. 
D elegacje -.siu,leniów chińskich postanow iły roz 
począć stra jk  we wszystk ich  w yższych  zwkła 
dach naukowych  z chw ilą  p rzybyc ia  pos iłków  
zb ro jn ych  japońskich.

—  Zabił się, skucząc ze spadochronem. V  to 
c ie z (jen ew y  do 1’nryża na sam olocie  tu rys iycz 
nym  lotnik w yskoczył w  oko licy  st. Cłiude ze 
s]>ad()chroneni, k tóry  jed li ik nic otworzyd sięŁ 
L o ln ik  ów  pon iósł śmierć.
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Wideńszc zyzna jest terenem niewąt 
pliwie upośledzonym pod względem gos 
poda/ezjm. Złożyły się na t0 ■wieki hi 
storji, a dzisiejsza rzeczywistość, która 
wtłoczyła nasze ziemie w prawie li er me 
tyczny worek granic, pracuje w  dal 
szym ciągu nad pogłębieniem lego upoś 
Jedzenia w stosunku do mnvch ziem Pol 
,ki —  naa pogłębieniem różnicy między 
tak. zwaną Polską A, a Polską 13 —  Pol 
ską słabszą gospodarczo, do której W i  
leńszczyzna należy.

Jesteśmy najczęściej zdani na włas 
ne siły i zasoby materjalne. Nie posia­
damy ani atrakcyjnego i chłonnego ryn 
ku zbvtu ani bogactw naturalnych w ta 
‘kim stopniu, aby mogły one przyeią 
gać do nas kapitały inwestycyjne p./e 
mysłu. „ i t k

Niesłuszny jeur.aik byłby pogląd, że 
nie mamy w ogóle możliwości wydoby­
cia zc swego terenu większej ilości mer  
gji mechanicznej, któraby mogła poru 
szyć liczne warsztaty pracy, kitóraby, bę 
dąc tańsza od węgla, sprowadzonego z i 
Śląska, obm/yła koszty preduk-ji, :i 
przez to stworzyłaby lepsze warunki (lla 
uprzemysłowień.a ziem północno-wscho 
dnich

Ziemia Wileńska posiada olbrzymie 
zasoby energji, menjarzmicnej przez 
człowieka. Energja ta tfcwj w białym  
węglu”, torfie i częściowo w dr/.cwiC. f) 
tych bogactwach naturalnych Wilen.-u 
czyzny mówił wczoraj na zje/idzie elek 
tryków polskich p. dyr. Juljusz. (Batman 
w referacie p t. ,,Zasoby energetyczne 
WŁlenszczyzny' . Prelegent na początku 
stwierdził, ze pian elefktryi ikacji Polski,

opracowany dla trzech okresow 1085 r. 
Il)a0 r. 111K>5 r. z uwlzględn.eiiiem wyży s 
kanio naturalnych źródeł energetycz 
•pych państwa, nie obejmuje naszego wo 
jewództwa. Najdćlej zaprojektowane lin 
je wysokiego napięcia prądu elehtrycz 
nego nie sięgają za Białystok Ustalono 
oowiem w diodze doświadcz, nia, że dal 
s/a przesyłka prądu będzie droższa niż 
koszt węgla, dostarczonego do Wilna z 
Zagłębia.

Wileńszczyzna musi więc dążyć do 
wyzyskania własnych sil energetycznych 
i do uniezależnienia się od Irasportu 
węgla z Zagłębia i ropy z Borysławia.

W  jakim stopniu została już w yzjs  
kana energia własna Wileńszczy zny i 
jak daleko isęgają możłlwoM-i?

Dotychczasowy dorobek, jesi bardzo 
skromny. Zaledwie 35 przeważnie ma­
łych elektrowni, z produkcją roczną —  
1 Ob/ń.000 kwg, co daje nu jednego 
mieszkańca dla całeg0 województwa —  
8.37 kwg., liczbę niezmiernie małą (za 
granicą po kilkaset kwg. na osobę) Po 
wiat bradawski ma. 5 elńkłrowni, d/.iś 
nieński —  7, mołodeczańsk. —  ‘2, os/, 
mianski —  3, postawski —  3, święcians 
ki —  4, w ilensko-trock, (>, miasta W d 
no —  3. UleKtryfikacja obejmuje wyłącz, 
nic^tereny miast, Dani- statystyczneBSpo 
dane wyżej, pochodzą *. roku 193-1

Jak daleko sięgają możliwości?
W odług opinji inż. Jensza, w wrażo 

m-j w jednej z prac o W ilnie, wojewódz. 
two wileńskie pod względem wyzy skn 
nia sił naturalnych „białego węgla” po 
winno zająć przodujące miejsce w Poł 
see. Kzóki nasze, obfite w wody. pofia

Wieś jest modna
Jest ro właściwością ludzką ogólnie 

znaną, że tak poszczególny człowiek jak 
i masy idą po Tinji najmniejszego opolu, 
wybierają to, co najłatwiejsze, co wyda 
je najpręaszy i najbardziej efektowny 
rezultat. Bardzo mało jest ludzi w- typie 
Ihiisudskiego, idących po najtrudniejszej 
grani, po ścieżkach niew egodmycli i 
przez najwiętkaze przeszkody. Kiedy re 
troopekfywnie popatrzymy sobie na t 
zw. zagadnienie wsi naszej (mam na mv 
śili ściśle naszej, płn. vrsch«d**iiej), stwier 
dzić musimy, że przy budowaniu pansl 
na i organizowaniu na ruinach powo 
jennych i pozaborczych życia gospodar 
skiego i ekonomicznego, najmniej uwa 
gi, napniniej zrozumienia dario właśnie 
tej podstawie bytu całego społeczeńst 
wa: ziemi, rolnictwu, chłopom. Bo to by 
ło najtrudniejsze —  najmniej efektow
ne

Planu gospodarki tutejszej wsi nie 
było. Am komasacja, ani tembardziej 
parcelacja, nie zostały objęte jakimś ,a

cjonalnsm planem ogómym. Doraźne 
pomoce, źle zorganizowane systemy ko 
masacji. kolon je, które otrzymywały ulgi. 
ta które musiały drogo płacić, więr tyłko 
przyczyniały7 się do zwiększania prole 
tar jat u, głodującego na jałowycli pacce 
lach, bez możności poprawienia gruntu, 
spowotiu braku inwentarza, co w rezul 
tacie musiało pociągać za sobą Łwyrod 
menie rasy ludzkiej i dalsze konsekwi n 
eje: rachityzm, gruźlicę i upadek sił, 
wydajności pracy oraz ap.itję, tamującą 
wszelkie chęci wyjścia z takiego poło/e 
nia Na pierwotnie uprawianych (run  
tach gmerał się senny „naród' hiałorus 
ki, przeniknięty kuttnrą polską w dzie 
dzime religji i pewnych potrzeb umysło 
wych. bardzo początkujących, ale szcze 
jych. Na ich pierwotne życu- i prymity 
wne potrzeby, które przed wojną były 
za-spakajane przez icti małe gospodarst 
wa, na umysły chciwe nowej wit-dzy w e 
wszystkich kierunkach, ale nit-ułne i o- 
strożne, na ich możliwości iinansowe i 
zaradcze,^na zdolności płatnicze i mmi 
malną wiedzę rolniczą, spadły lawiny  
spraw ważkich, nowych, nieznanych o* 
Jbowiązlków obywatelskich, nakazów,

dają dość duże »padki. Liczne i dużo je 
ziora stwarzają dogodne warunk. do v.y 
korzy stania odpływu rzek

łt(/zważania teoretyczne ustalają moc 
mogących powTslać na Wilii zakładów  
energetycznych na *30 ty., kom mech 
Z Wilenki mo/na wydobyć do 8 tysięcy 
•li/nu Na rzece Dzi.śnie stanęłyby dwa za 
kład o mocy do 7 tysięcy km. i na Drtsi 
zakład do 1 tys. km. Bazeai z wykorzy­
staniem jezior moc wszystkich zakła 
dów, wytwarzających rnergję przy po 
mocy „węgła białego** dus/łaln do 106 
tys, kin.

Większe zakfady możiiaby wylmdn 
wae w miejscach na dępujących- na Wi 
i ji- 1) na granicy z łatwą, 2) w pobliżu 
wsi S/s lam |projókit opracowywany jest 
obecnie .szczegółowo i ustala się jedno­
cześnie kosztorys budowy i 3) koło W e  
rek; w- Grzegorzewie, przy istniejącej (a 
bryce tektury poruszanej w-odą z Mere 
ezauiki; przy ujściu rzeki Źełosy; poni 
żej ujścia Zejmiuiy; koło wwj Baras/u 
ny i koło wsi Niosła nisz.ki. Przy rcaliza 
eji tycli zamierzeń zostałaby jednneześ 
nie doprowadzona do stanu umożliwia 
jącego normalną z.glugę Wiljfj na dłu 
gości około 180 kłm Droga ta mogłaby 
posiadać większe znat zenie, o ile zosla 
łaby przedłużona i gdyby zostały połą 
czono dwie większe .rterje wo-itae 
W ił ja i Diwina. Projekt przewiduje lak 
że budowę klan udu W  ił ja— Świr dług. 
J 1,2 kliii, oraz kanału Nnrocz —  Świr 
długości 18,1 kłm.. l*o przejściu kana 
lvm z rzeki Wftjj przez jeziora i po wyj 
śem z jeziora Mi ad &i<lt, droga wodna 
szłaby dalej rzec/iką Miadziołką, rzek.; 
D/isną, a następnie nowym kanałem na 
północ przez jezioro Braslawskie ilo 
Dźwiny. Droga, ta. przecliodząc przez gę­
sto zaludnione powiwty, łącząc V ilno z 
miastami powiatów cmi Postawy i Bras

ław, miałaby duże znaczenie gospodar 
eze pr/.y transporcie surowca oraz pro 
'duktów rolnych.

W  leiiizczy/ma posiada> także duże 
zasoby energetyczne w torfie, który wy­
stępuje w obrębie województwa warst 
wą grillu.ści_'„u tyłkowej” 2 mtr. na ob 
szar/i- 111.350 ha. Największe z ł r/.a tor 
fu znajdują się w powiecie wilej>k:m o 
raz w św.ięciańśkim i pusław-sknn

Sj/eclaliści wyliczają, że Wileńszczy 
zna móźe dać ogółem do 1.333.050 000 
tonn torfu (przeszło liiiljardł), która to 
ilość jest równowarta bóń.525.000 tonu 
w ąg 1 a k a m i enn ego.

Drzewo nie jest paliwem dobrem, psi 
siada bowiem „iniskie ciepło” i jesi po 
dalne na wpływy atmosfery ''/no. Wed  
ług -danych m.nisterstwa rolnictwa i 
dóbr państwowych przybliżona produkc 
ja roczna drzew a na Wileńszczyźnie, po 
'iad..jąpt j 71(3.070 ha lasu, wynosi —  
1.527.000 inrtr Ł co w przeliczeniu na we 
giel da 137,130 tonn.

Na podstawie omowdonego ma-lerja 
lu prelegent wysnuł wniioM-k, że ileń 
szczyzna jest dostatecznie bogata w nn 
luralne źrińlla energji:

1) aby pokryć własne zapotrzebo 
w a nie,

2) dać możność stworzenia wielkie 
go przemysłu i

3) móc w razie potrzeby przesyłać 
łinjami dub-ko,sięźneint —  ener 
g.ję do Centrum Polski.

Beiihizfticja projektiiw wykorzysta­
nia ..białego węgla" oraz eksploatacji 
zloż torfowych, wymaga dużych śród 
ków finansowych, których Wileńtzczyz 
na nie posiada. To też pieniądze muszą 
przyjść /zewnątrz: muszą przyjść abv 
wykoi zy ilać dla dobra 'całego kraju e- 
nergję, drzemiiącą w Ziemi Wileńskiej.

Dvł.b

parw, gąszcz koiineczności obmyślanych 
nie z niemi, nie przy nich i nie przez lu 
a/i znających tę ziemię.

U góry rozegryiwały się watki i po,u 
nięcia pclityczm-, do których ich głosydr 
tych i. dotu, bywały potrzebne. Wtedy 
sypały się pieniądze i wydawnictwa, o 
bietnice i czasami realne dary. Po la 
kich chw-riach napięcia w,zy*stka piana 
wyborcza opadała i szare bytowanie za 
lewało oczy goryczą coraz trudniejsze 
go życia. Rolniciwo się nie podnosiło, 
tvydajno.se ziemi była słaba, a podatki 
tamowały rozwo. i  podniesienie kultury 
rolnej w większych i mniejszych gospo 
darstwach. Działy się dziwne rzeczy: u 
plastycznia|ąc je nieuczonemi słowy po 
wiedzmy talk zabierano za podatki 
wszystka gotówkę, sprzęt i podobno, 
(izasami, „ostatnią krowę". Vv skutek 
małego stopnia znajomości papierów 
nakazów i t. 4. niejednokrotnie wieś­
niak płacił podwójnie, płacił więcej niż 
należało, bo jeśli prowimcjonalriyni od 
działom urzędu skarbowego zdarzały 
się grube pomyłki, np. niewpisywanit 
do ksiąg i sekw esarowanic za już zapła 
cone należności w majątkach inteligen

eji, to miogły się takie stwAe oinyfki zda 
rzyć i odnośnie do mniejszych posiadło’ 
ci, kilkuhektarowych Za te zabrane wieś 
niakowi pieniądze budow-ano koleje, któ 
ryoh nie może używać, bo nie ma pienię 
ozy (idzie z Dzńmy i Bradawia piechotą 
do Wilna lub jed/ie zhiorow-ą furman 
ką. Bucknyano szkoły, do który ch nie 
wszystkie dzieci obywateli wie jskich mo 
gły się zmieścić,a i te so się (ciasno), 
mieściły7, nędzniały z roku na rok z lira 
ku odpowiedniego odżywiania i zmęczę 
nia, jakiemu podlegały niedokarmione 
organizmy, zmuszone do kilku kilome 
trów drogi w każdą pogodę i do wysiłku 
umysłów, nie mających o.dpow iednie i 
pomocy7 w  domu. Dawano wsi różne or 
yanizacje, dużo organizacyj, ciągających 
od lew icy do prawicy mieszkańców chat 
i dw7orków 

Ilościowo i wynikająca z tego kłótliwość 
tych organizacyj, przeszkadzała w obję 
eiu wsi ogólnymi planem, akcji b io ro  
w7ej, solidarnej i silnej. Wieś jako taka, 
nie ma dziś własnej zbiorowej, jednolitej 
siły, na którejby się mogła oprzeć i za 
jej pomocą wywalczać le-tpsze jutro, Or 
ganizacje te zresztą na ogół pływały 00

Bogactwa Wileńszczyzny
czekają na zastrzyk finansowy

„ 1  akacje w  Nonant" Powtórzenie 
slncłioyiSKa v  Teatrze Wyobraźni

R ozgłośn ia W arszaw ska pov. tarza w  n ied zie ­
lę, dnia 31 marca o goaz 18.00 orygina lne słu­
chowisko, z życia  Chopina, napisane przez Jaro 
sława Iw aszk iew icza . P rem jera  miała duży od 
d źw ięk  Jest to ze znaw itw  em ępok i i środo 
wiska napisany obraz z codziennego życia  tw ór 
c y  Sonaty h-moll. R zecz a z ie je  9ie w czasie lata 
spędzonego w domu parni Georges Sand. Dawna 
m iłość  głośnej, starzejącej się pow ieściop isark i, 
i  m łode uczucie je j  córki —  Solange —  zbie 
gają się w  jednym  objekeśe: gen ja liie in . choro 
w itym , m ało rozum ianym  muzyku Zderzen ie 
ryw alek  następuje w ku lm inacy jnym  d jalogu  
tego, z w ie lką fin e z ją  napisanego słuchowiska. 
Chopin  jest jego  bohaterem , chociaż nie m ów i 
an i słowa. Czuje się m im o to jego  obecność od 
początku  do końca. Obsadę tw orzą : L . Pance 
w icz-l.cszcz\ ńska. 7. L in d o rf ów na, J. M acher 
,ska, A. R óżyck i i J. H ajduga. Sonatę h -m oll 
Clił ipina gra znakom ity pianista, uczeń P ad e­
rew skiego, Stanisław Szpinalski. Reżyserja  Z.hig 
n iew a Z-iembińskiego

|pftf4 J  O  lil^ O  l i H H i i O  f W A R Z Y ,
I f C Z  7

A L t  L yZ  tm p r a w j ę  powabna,  tntutłt o p iękno C a l t g o
ciafa.*. N i t t y l k o  Iw ar*, leca i t-ęc*, ramiona,  p l ecy,  p ow in ny  
b y ć  cudowni e  de l ikatne  i ładne.  A więc,  i d i  w i l a d y  pięk-- 
n y c b  kob ie t  ca łego Iw i at a .  W y k o r z y a t a j  i ck ta jemnicę  pięk^ 
no ic i :  m y d ł o  P a l  n o l i y e  do k i p i e l i  i dla c er y  I T o  ałynne 
m y d ł o  ptękno ic i  wy r ab i ane  jeat ■ ta j emnej  mieazamny olej- '  
k ó w  o w o c ó w  pa lmow  ycb  i o l i w k o w y c b .  Boga ta ,  aksamitna piana 
m y d l .  P . l  mo l i Y *  wyde l i ka t n i a  U ,  .L<S,e i d o k f . ’ nie o c z y * * -  

cza pory  od brudu. T a k  wtęc,  aby b y ć  piękny „ o d  stóp do głów* '  
u ż y w a j  myd ła  P a l m o b y c  J U  T w e j  cery  i do k i p i e l i  P r z e ­
kona j  j ię  5 a ma, d lac zego  my d ł o  P a l m o I i v «  j e ł t  ulubionem 
myd łem w Pol sc e,  jak r ówn i eż  w 75 innych  krajach.

C a h /  z > in a t / w d z iu ta  t ę , .d z i(Ju > c z ę c Ą  w k ę  d h ln n d w e
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'U c iłjw t  d łd e c iju &  u h a ło U lą  .

Berlin, «  maju

S ta ljs fjk i uważunc są nao^ol za najtrud­
niejszą nu ś wiecie lekturę. Efektownie jednak  
brzmią cyfry, gtoszące, że berlińskie tramwaje* 
ze swemi Ira  ma tysiącami wozów, kursującemi 
■u 70 liniach, pokrywają codziennie 654.000 

fcm., czyli przestrzeń, dzielącą kulę ziemską od 
księżyca. Niewiele ustępują tramwajom  pod łym  
względem autobusy, jeśli się zwazy, że ląi zna 
ich droga codziennie wynosi dwukrotny objazd  
koli ziemskiej, wzdłuż równika, 95.000 km. K o­
lej pouzicmna wreszcie szczyci się tern, że prze 
wozi rocznie przeszło 200 n.iljoaów ludzi.

Herliner \eritehrs A. (icsellsrhi.fi, której pod 
■egają wymienione środki komunikacji iniej- 
skiej. jest najv, icksze.n przedsiębiorstwem miej 
■skicm w 1 urnpie, a 7,a,pewne. i na świeeie.

Pierws«e w Berlinie publiczne środki konie, 
n ik ie ijn e  sięgają roku 1G88, kiedy istniało In 
12 lektyk do wynajęcia: miały te lektyki, jak  
dzisiaj taksówki, ezy fiaklry, swoje stale m iej­
sca postoju. Pięćdziesiąt lat później powstał 
pler..szy związek fiakrów. Najstarszy omnibus 
konny datuje się z połowy zeszłego wieku: ten 
rodzaj wehikułu przetrwał stosunkowo dlugn 
dopiero « 192.7 r. zaniechano używania koni,

. nawet do służby nocnej. Zupcina mechanizacją
i motoryzacja jesi dzieleni ostatnich kilku tal. 
Jat. kolosalne w tej dziedzinie jest tempo roz 
woju, wskazują inne jeszcze zestawienia eyfro-

B. V G. rozporządza obecnie 3.240 w ozami 
tramWisj«.nenii, 1.187 wozami kolei jmi dzicm m j. 
oruz 590 autobusami. Posiadają one 380.000 
miejsc siedzących, mogą więc naraz pomieścić 
mietszKańców niejednego miasta wujrwódzkiego
ii nas.

Możliwości komunikacyjne są, jak  z po wyż 
szego wynika, w Beriinie bardzo duże; prócz 
tram wajów , autobusów, kolei podziemnej i o- 
ozj wiście taksówek, kursuje jeszcze na tinjaeh 
kolei państwowej, łączącej liczne berlińskie 
dworce kolejowe, oraz stacje podmiejskie I. zw. 
kolej m iejska Orientacja w tyeh wszystkich 
ośrodkach komunikacyjnych jest nadzw yezaj 
larwa. Konduktorzy, informatorzy, napisy, dro 
gowskazy, plany, na których elektryczne lampki 
zapalają się wzdłuż linji. mającej być przez

oany tram waj czy pociąg przebytej, wszystko 
la uiatw la I cudzoziemcowi nieomylne dostanie 
się do miejsca przeznaczenia. W iadom o, że w 
przeciwieństwie do \nglji, gdzie ,,wszystko jest 
puzwolone. co nie jest zakazane", w  Niemczech 
..tylko to jest pozwolone, co nie jest zakazane*.

..uch na ulicach jest ogromny; zwłaszcza 
rlnży jest procent samochodów prywatnych, 
przeważnie małych. Marzeniem, często ziszcza 
m m, każdego jest mleć własne auto, chociażby 
najskromniejsze.

Zanikającą zupełnie w Berlinie postacią je«l 
szofer pry watny; każdy tu wozi się sani, t. zw. 
Parką-lalze, miejsca, gdzie wolno zostawić sa 
mmii ód. są w  bardziej ruchliwych dzielnicach 
strzeżone przez osobnego dozorcę, który za o- 
płatą 20 fenigów t za wymianą oupowicdnich  
kwitów, pilnuje szeregu powierzonych mu w 
nieobecności właścicieli samochodów. Procent 
szoierujących kobiet Jest niezmiernie duży, u 
derzają nieraz siwe włosy 1 mało „sportowy" 
wygląd pań. siedzących za kierownicą. Egza 
mina szoferskie są stosunkową łatwe do złoże 
nia. Optota za kurs szoferskl ze 150 mk. spouia 
obecnie na 50 mk. Jat wielkie Jest zaintereso 
wauie w  tym kierunku, dowodzi pomysłowy  
sposób, w jaki reklam ują się w  Niemczech nie­
które pensjonaty i hotele: po ezternastodnio 
wym pobycie, do utrzymaniu dziennego? dołą­
czona jest bezpłalna nauka kierowanYi i przy 
gotowanie do egzaminu szulerskiego. M. Sp.

Gdy y/dofńU uiywfl SłęRoaiońu do prania, 
mija ono szybko i bez trudu, a mamusia 
nie męczy s.ę i jest zadowolona. Pranie

Rad onemjestprze *
takie łatwe:ciez

fozpuścić Radion
w zimnej wodzie, 
i5  minut gotować 
b ie liznę , płukać 
najpierw w gorącej 
oołemwzimnej wo­
dzie— i bielizna bę­
dzie śnieżnobiała.

i*

Dodatnie zmiany w  planie  Loter j i  Pa i is twowej NA MARGINESIE

Po zakończonem  n iedaw n o  ciągn ieniu  czw ar 
tej k lasy trzydziestej p ią te j L o ie r ji Paftslw fowej 
uw ieńczonej w y losow an iem  g łów n e j wygTanej 
w w ysokości m iłjona  zło tych  (k tó ry  to m iiljor 
mów-iąc naw-iasem. znalazł się w  rękach ludzi, 
ży jących  z p racy  zarołhkowej) —  weszłism y v. 
■okres następnej, trzydzieste j isz*-$4ci ł^ i t c j i .  
W a rto  zaznajom ić sic z je j p lanem  i rozważyć 
szanse, ja k ie  zapew n ia  ona graczon

W y s ta w ,  rddjotecimiciną 
i krótkofalowa

Przy ul. .W . Anny 2 została wczoraj 
otwarta łlł-cia Wystawa Radjotechmcz 
na i Krótkofalowa. Uroczystość zagaił 
dyrektor Radjostacjl W i-leńsktej p Ro 
ntan Hk.ol, informując licznych pi zeds 
tnrwrcieli społeczeństwa wileńskiego o 
pow-statniu. i rozwoju Klubu Krótkofa­
lowców . Wojewoda Ludwik Bociański, 
otwierając wystawę, życzył ladjofonjf 
arófkofalowt j W'fłna pomyślnego rozwo
ju.

V\ ysfawa mieści się w  kilku średnich 
pokojach, wypełnionych ciekąwcmi eks 

p^natami Są wystawione1 różnego r()1 
dzapi aparaty nadawczo-otłbiorcze przy 
ktoryck pt/mory krótkofalowcy W ilna  
rtaw.iązuj’a kontakt z krótkofalowcami 
we wszystkich ezęściacih naszego glonu..

Wystawę warto obe jrzeć.

Zasadnicze lin jc, wytknięte, począw ł e t od 26 
i rozw in ięte w  32-ej I^oterji, nie u legły zm ian ie; 
u trzym any jest podział na cztery klasy, g łów n a  
w ygran a  k lasy czw arte j w ynos i w- da lszym  ciągu, 
a iiljo n  z ło tych  i t. p. W ysok ość  i ilość pośżeze 
gótnyeh w ygranych  w p ierwszych trzech Mii-- 
sach jest n iem al identyczna w- porów naniu  z po> 
przednią Lo terją ; n ie różn ią  się też i ^ oba tn e  
mitny w ygranych  w każdej z tych klas.

Natomiast dość wydatne zm iany wskazu je- 
p lan klasy czwartej. K w oty, osiągn ięte dzięł.* 
skasorratiiii ciągnień dodatkow ych , oraz wygi'a 
ftycli sery jnych , a tafkże —  zredukowaniu w 
Czwartej Masie ilości stu ly*tycznych w ybranych 
z  czterech do trzech, pozwołsły na dokonanie 
Szeregu posunięć, fclóre spotkają się niewątpli! 
■wie z [nowszcehncm apiwtzen? .szerokich k ó ł  
g raczy. i

fc> zm iana, która odpow iada życzen iom  wietfK.ej 
li/Jzby graczy, będących ®wjJe.makafl«i średnich 
w ygranych . Ucieszy uch toż pewnie -wiadomość 
że .stałych w ygranych  w czwarte- kitewie bęrfzat 
za.itiasl cztem riitj-, osicnan aiśca*. chociaż w y so  
k ość  tch zm niejszono z  tnzyd/icstn na eftcadzie 
.ścia pięć tysięcy.

\ V .««z c ie  podkTCśifć nałoży, że kiść najmniej 
szych wygranych tej M asy lawieście izłołychj 
wzrost^1 o  5391, o- tyle więc wzi owły też ■szanse' 
zvsto#.u koisztów losu za całą Loiei’ję

Jak wadzimy, w prow adzone de planu dzw ar 
te j klasy trzyd ziesic j szóstej L o te r ji Puilstw lowęj 
zm iany są. dalszj m etapem  w  posuw aniu  się p o  
lio(j,i intereisów graczy, po k tó re j to liniji General 
na D yrekcja  D oleęji Pa ildw oiw ej podąża konse 
k  wen tn ie od1 szeregu la:

W  d n iil! 18 czerw ca  r. h- rozpoczn ie  s/ę ciąg: 
Hienie piemeszej klaisy, które J»i)1rwa 4 dni, a 
p rzynosi: jedna wygraną: w  w ysokośc i stu ty  się 
c y  złotych, a także po je d n e j w  w ysokości pięć 
dziesięcin  i dwudziestu pięciu tysięcy złotych. 
D a le j pięć wygranych  po. dziesięć lysięcy, d zie  
aięć po pięć tysięcy, piętnaście po dłwa ty-siące,

■ 'trzydzieści pc tysiąc; p ięćdzies ią t po- piąśset r fo  
ttscti i t. d! —  ogćyłem trzy  noście tys ięcy  w ygra 
p irc ii na sumę L 418.800 ;ż.

10 gr. za powietrze
Rozgrzany ma jo  »ami upaTaew órak wypędź.

m" \szka ńców za miasto.

N iek tó rzy  jednak nie m ogą1 solne poawolh- 

n a  opuszczenie siwyich mieszkań: na czas d.uż 

szy. Uciekają przeto z dusznych dsomoos na gę, 
dzinkę ozy d w ie  —  do parków

V\Tilno  jest zaiane z bogactwa cieleni. N ie  m<e> 

w .ąc  ju ż o p ięknych okoli ca cli. ałt. nawet na 
gzc  .centrum —  czyż nie m am y w wiem* daria 

tcezinego cierna?

Na placyku O rz^ zk o w c j, syprawdizie mały  

skwerek, .lecz całk iem  m il>. Ławki, przed  k ilka  

dn iam i w upał —  fontanna rozbryzgu jąca pióro 
ąiitsz cliłodu

C idęiniiK i Bernardynka przepełnione. Poił 
iialdsucli imaan i drzew parki wózki i  dziećmi, 
słowem starzy i młodzi używają-świeżego pow i*

Na uw agę zasługuje przede wszy »tk  i cm v.pro 
W adzenie nowego ty p *  w '--’rrm ycb —  m ów im y 
w r ią ż  0 r zwarł e j k lasie —  po siedem dziesiąt 
■pięć tysięcy złotych każda. 'U ygran yc ii tycłi bę­
d z ie  Cztery; w łaśc ic ie low i św iartk i losu przypad 
tnie z  tych w ygranych  nnczysto, jizź po  tiv zględ 
hicnin ustaorowych pwtrąeeń, piętnaście tysięcy 
z ło iych .

D odae należy, że w  każdym ' dlniu eiagnięaiin 
p o  w ylosowau i u .yszyistkacH wygranych, danego 
dnia, wwLołsowany będzie jeden, zrwitdk z- mime- 
ren? pa k tó ry  pnzypadniż' stała dfziomm w ygra 
na w  wysokość? dWaHlricstó pięeiiu tysięcy zło. 
łycłfc

Ilość w ygranych  ]>e dw adzieścia tysiący zło 
tych pow iększono z dr"*sięciu na piętnaście. Jest

JUŻ zatem  w> p ierw szej idasin niożai uzyćk.n;; 
bardżo  [łtuważną wygraną, d ia tego  a ie  należy 
zw lek ać  z n abyc iem  losu; k tó ry  mtiżjia; dnatać w  
jedn e j z kołekłiur, rozs iany ca. [x> ca łe j Rzszczypo- 
spo łite j

K IA W IO L
'A P  KOWALIKI- 

i i  U l LWA
ZCmJBlENtA 

ZiKOm

wierzcłut morza bied i nędzy wsi na 
szej i działały przeważnie wśród mloy 

dzieżj idącej dopiero w życie, wolnej jo  
yzcze od troski o był rodziny i dziedzic! 
wa, nie mogą i nie sięgają jeszcze wgłąk, 
tego ciężkiego życia. Jest ogrom wysiJt 
ków szczerych i pełnych poświęceziia o 
grom zrobiono w dziedzinie doży wiania, 
i pomocy dzieciom szkolnym, kursów: 
dla młodzieży, świetnie zorganUowafl 
swe prace Związek OsadniLow i u  tycli 
poczynaniach widzę przys/lą całość or 
i»»nizacji chłopskiej, ogarniającą ogół 
ludu rolnegi

Ale dziś jest to dopieio przygotowa 
nie: jeszcze ci przywódcy dorastają za 
ledwie, przytem fatalną jest, jak m'. się 
zdaje, przygodność tych prac. To jest, 
że zależne są od jednostek. Gdzieś się 
/najdzie osoba dobrej woli, ksiądz, nau 

' cz5 ciel, felczer, rzemieślnik, zasiedziała 
ob yw a te lk a , abiturjent jakichś kursów 
/ przed laty, i taka jednostka zabiera się 
dn uciążliwej pracy, tłucze głową G mitr, 
aż niur pęknie i buduje się niejedne po 
ż\ teczne. Robolla w takim zakątku i<*/ie, 
tworzą się istne cuda mała oaza i wogó 
le prawie raj. 1 kooperatywa prosperuje

i kółka rolnicze są, i cok się sadzi i cos 
kleci, higjena, porady, bruki i straże po­
żarne, domy ludowe i szkoła, pleban ja i 
•kościół, tkactwo i mleczarstwo, wszyst 
ko się rozw ija, rusza w ataku na fron 
cie pracy wydajnej i realnej Ale 1) czę 
sto upadają takie rzeczy 7. chwilą wy jaz 
du twórczej jednostki, 2) w ielekroć za, 
czynią te prace ktoś przelotny, nagada* 
nagada i wy jodzie, chwalić się wyżej, że 
dokonał swego „w  terenie11, 3) ileż jest 
zajionrniany^h zakątków (patrz artykuł 
p. Dębickiego w  n rze Kurjera z 30 ma 
ja r b.) gdzie nie zajrzało oko htgjenj 
sty, poiuoct społecznej, żaden malunek 
na jiotworne warunki belowania, nnesz 
kańców, ale napewno zaglądał tam sek 
westrator...

Cóż może wyrosnąć z pokolenia roz 
wijającego się w laikich warunkach? Ca 
ła nasza prowincja dobrze głodowała w 
czasie wojn^. odbyła się Wtedy naturaI 
na selekcja, co było słabsze —  wymar  
ło. bardzo silne organizmy, wyniszczone 
słodem i odżyw iaineni się korą i trawą 
przetrwały", ale teTaz dzieci U ch  ludz, 
znów głodują , Niechże jakiś fizjolog wy 
tłumaczy komu lr/dba, jaka może by

korzyść p*ńfttwow* z- tafeiego uiaterjału 
lud/k i ego?

M ów i się wiele i jusze o' progra­
mach j piękne wypi-*cow-uje projekty, 
a całe jagmlnlenie można od fnndamen 
tów ująć s vnitt>li c _vs t yc z n i e taik p oz wół 
cie tvm ludziom jeść dosyta% tydko jeść, 

a oowdzi się w  mch i radosna twór­
czość, i zdolności organizacyjne, zn ik 
nie ajiatja, zaczną sami sobie dawać ra 
dy, mniej wyjdzie pieniędzy na histruk 
tero w i zbawców, mniej wydatków na 
więzienia i procesy, nabyte siły wieśnia 
ka przeleją -się w  j>oła i ogrody, spłyn-ą 
do kas i oi gani żacy’ j. wrzbudzi się z ar ad 
ność, znilknie ajiaLja. Nasz wieśniak jest 
bardzo zdolny, ale ze stainu nierwołnoś 
ci wy jsc nie ma rnoznoścl. Należy mu po 
móc w jego chęci wydostania się wyżej, 
ale ta putnoc puwiąna iść od dohi, od 
Najprostszych jego potrzeb ,a nie Jak do 
tąd naogół bydy, pizyrgodnie od góry. 
z wierzchu ...

Hel Romer.

O karu jo się jeiiu.uk, że n - to  powk*
■trze trzeba. , płacić.

W  Bernardynce jeszioze nie, alt w  tak uro 

czym  zakątku, jak Zakręcie, tak, i w  oódaw na

P a r je r ą ceny jest >dgrodzona od Zakrętu na 

sza Uboea ludność.

VV czasach, gd y  w szyscy oszczędza ją każdy 

grosz, dheidnych do |>łacenią za  pow ietrze jest 

ha retro m ało. Jeszcze m n ie j takich, k tórzy  wa 

gó le  m ogą płacić ..

Tym czasem  człow iek ow i, k tóry  * v b ra t  się 

« a  Zakręt, w ręcza ją  przy bram ie tak. o to  papie 
uMr

„B U .L T  j e d n o r a z o w e g o  w s t ę p u

d o  paribu „Za/kreit1 U.rS. R 

f i  dbła jedn e j osoby.

S V  Cena 10 g r .“

1 WT dniu  izabaw, urządi/anych w Z akr e t ie  
, w stęp " podw yższa ją  do kiillkudzies.ęciu groszy 

M im o tego, że „za b a w a1' m a się odbyć w iee zo  
rem. ju ż zrana o d  zw yk łego  ś iiiierte ’nTka (to  

znaczy od  n iezabaw ow icza ) w yc ią ga ją  m onetę.

O czyw iśc ie  rozum iem y, że dogląd , dozorca  
parku —  nimsi być w jak iś sposób wynagradza 

uy

Z dnugiej strony jest w|«rost n iem ożliw ością  ^  

płanonie za spacer po parku

Jeśli niema innego w yjścia, (a racze j w e jścia ) - 
i publiczność musi bulić gollówikę —  to  zlitu j 

oie się, m oże  zam iast dziesięciu, pięć g roszy  
w ystarczy?  amifc.

Budujemy przyszłość dzieci!
' A k c ję  ko lon ijną  rozpoczęła  na teren ie W ilna  
]i. E dw arda Dom ańska przez za łożen ie  T o w a ­
rzystw a K o lo n ij I.elnic-h jirzed  16 la ty ; potem  
p rzystąp ił do pracy M agistrat wUeńsbi, a w  
ostatnicli trzech lalacli rozw in ęła  opiekę kolo  
n ijną i pótko lon ijną  na w ie lką skalę w o jew ód z 
ka O p ieka S|K)teczna.

N ie  wszystk ie d zieci będą m og iy  korzystać 
z op iek i 'letniej, d latego też z pom ocą musi p o ­
śpieszyć in ic ja tyw a  i o fia rność prywatna.

N ie  skąpm y w „T ygod n iu  D z ie ck a " choćby 
drobnych  datków o fia rn ym  kw esla rkom  na ko- 
lon je  i p ótko lon je  dla naszej b iednej d z ia tw y

1
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Zjazd elektryków 
polskich

Wczoraj w sali miejskiej po na to- 
żeńs+wie w Ostrej Bramie, nastąpiło ot 
warcie YHI-go Zgromadzenia Stowarzy 
szenia Elektryków' Polskich przy udzia­
le około 500 delegatów z całej Polski o- 
raz przedstawiciela rządu w osobie wi 
eemmistra Poczt i Telegry tów, pik Ar 
gasin.skiego. przedstawiciela ministerst­
wa przemysłu i handlu dyrektora biura 
elektryfikacji imż. Wacława Giintheru. 
wyższych urzędników ministerstw: prze 
mysłu i handlu, poczt i telegrafów, spr. 
wojskowych, wyznań religijnych i oś­
wiecenia publicznego oraz komunikacji 
—  pozatean przed staw lcielj szeregu orga 
nizacyj nanlkowych i tectinicznyeh. W  
otwarciu wzięli udział takżt przedstawi 
ciele władz wileńskich z p wojewoda  
Ludnikiem Boe.anskim na czele oraz 
przedstawiciele nauki i licznych organ: 
zacyj.

Po zagajeniu obrad przez przewodni 
czącego, prezesa stowarzyszenia 1). mini 
stra inż. .ytoins:; kiihua. zebrani oddali 
hołd pamięci \Iarszałka Józefu Pusuds 
kiego jednoniinutowem milczeniem, po 
ozem naistąpiłs przemówienia iKiwitalne 
przedstaw icieli władz.

\Y imieniu rządu przemawiał wice 
m in is t e r  poczt i telegrafów p łk  A r g a s iń  

ski podkreślając wa/r.ą rolę Stów u r \ 
szenia, jako inshtucji nauhowo-h chni 
cznej, skupiającej ogól sił fachowych w 
e le k t r o t e c h n ic e ,  dla rozwoju elektryfi 
kacji Państwa i dlu usamodzielnienia się 
K r a jo w e g o  przemysłu elektrotechniczne 
g o .  Wiceminister Argasiń! ki zaznaczy! 
przy tern, że sfery rządowe cenią sobie 
współprace Stowarzyszenia i pracę jego 
zawsze chętnie popierać hędą.

SKolei zabrał głos ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski, poczerni w imieniu min i 
stra przemysłu i handlu pczeniuwiat 
dyr Wącław Giinthcr \Y imieniu nirnis 
terstwa spraw wojskowych zjazd powi 
tał inż. Puciata który oświadczył, ż.c mi 
mstcrstw0 to współpracuje ze Stowarzy 
sżenieni bardzo blnko, specjalnie w dzif 
dziaie przepisów elektrotechnicznych. 
Listę mówców wyczerpali prorektor l 
S B. prof. Paczkowski oraz przedstawi­
ciele zaprzyjaźnionych organizacyj o lok 
trołeclmicznych czechosłowackich ju 
gosłowiańskich.

Zjazd wcłrwaHł wysiać do Pana Pro 
zydenta R. P., który jest członkiem ho 
norowym Stowarzyszenia. telegram treś 
ci następującej:

1*0 Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zamek, W arszawa

Na [dostojniejszemu Panu Prezydentowi 
lUr-ezYpospolltej Polskiej Profesorowi Dok­
torowi Ignacemu* Mośeiekiemu —  swemu 
t.zlonkow: Honorowemu —  zebrani na ós- 
mem Wainem  Zgromadzeniu Stow irzvsze- 
nLi Elektryków Polskieh w W iln ie skła 
aa ją hołd, a z okazji jubileuszu 10-letniego 
sprawowania obow iązków  Pierwszego Oby 

p o ą n !  "■■'UWHOAUIIWI

z 48 pięknemi ilu­
stracjami jest już 
d o  n a b y c i a  we 
wszystk. składach 

fotograficznych.

Cena zł. 5.35.

Opisy kamery Leica Dezpiatnlel

w ygło 
organizacyj 

0 rozwoju e

watela Polski, proszą o przyjęcie wyrazów  
najgłębszej wdzięczności Ził trudy, jHmioszo 
iie przy kierowaniu nawą nańslwową.
P ezydjum  W alnego Zgromadzenia: Alfons  
niihn Koman Podoski, Jtiljusz GlaUnan. 
Również Zjazd uchwalił wysłanie 

następującego telegrasnu dio Generalne- 
go Inspektora Sił Zbrojnych Generała 
Edwarda R ydz a - .Nimgłeg o.

I)o  Paną Generalnego Inspektora SH 
Zbrojnych Generała Kdwaraa Śmiglego- 
lłydza. W arszawa.

Osme W a lne Zgromadzenie Stowarzy­
szenia . tuktryków Polskieh w W ilnie skła­
dając W odzow i Arniji wyrazy ezel ] zapew  
nienie oddania, oświadcza, że elektryci poi 
scy zawsze1 goleiwi ,ą oddać ealą swą w ie  
,,Ł . fachową I zgodny wysiłek pracy dla 

uir.i PoLski i dla wzmożeniu siły obronne*) 
Państwa.

I chwalono* również wystać depesze- 
i  wyrazami szacuuku i lojalności oraz 
gorliwości w pracy el0 Premjera gen. 
Sla woj-Nikładkinvski('go i do ministra 
przemysłu i hanelki.

Śa wniosek Zarządu (dównego Zjazd 
uchwalił przez aklamację poprzeć jak  
najusilniej Fundusz Obrony Yaroelowej 
Państwa.

B. minister, imż. Alfons Kiihn 
sił ref era na temat bi alków 
nycli jako przy czyny słabeg 
lekirytiikacji Pętaki. P. inż. Kiihn riwier 
d/.ił, że w ciągu ostatnich pięciu lat na 
stąpił w Polsce spadek wy twórczości i 
spożycia energji elektrycznej, detchodzą 
cy do 25u/o. Jest tG fakt, bardzo smutny, 
te mburdziej, jeżeli weźmitmy pod uw a­
gę, że w tyunże okresie w zachodnich 
państwach europejskich wytwórczość i 
sjtożycie prądu znacznie zwiększyło się 
i przekracza przeciętną normę spożycia 
prądu na jednostkę w- Polsce średnio o 
160%. Polska, chcąc dogonić, w ciągu 
10 Jat w dziedzinie elektryfikacji kraje 
zachodnim - europejskie musiałaby z.wię 
kszvć swą wytwórczość o 250°/o i dyspo 
nowuić na te cele sunną kilku miljardów 
złotych. W  dalszym ciągu swego refera 
tu p. inż. Kiihn dochodzi do wniosku, 
że Polskę stać na 100 mul jonów złotych 
co roku: na celt1 elektryfikacyjne. Trzeba 
jednak zdobyć się na większy wysiłek. 
Matmy nadmiar rąk robóczych, mamy 
surowce —  powinniśmy zdobyć się na 
odpowiednią, prowadzącą do* celu orga 
niizację pracy. Gnębi nas Dowiem metyl 
ko brak pieniędzy, leez i niedołęstwo, 
—  natomiast rzeezywhtttse wymaga dzia 
łania pod hasłem: „Prędzej ehoćby nie- 
eo gorzej“ .

Dyr. .Młljłdz Glatman w ygłosił rt fo­
ra i na. temnt „Zasoihy energetyczne W i-  
leńszczyzny'<i, którego streszczenie po 
dajemy na ironem miejscu, poczerni prof. 
dr. Mieczysław Limaiioyv.sk/ niozwwkle 
interesująco i sugi-stywinie móyvił o Wit 
nie, zhii rając spontaniczni oklaski.

Po południu uczestnicy zjazdu, po 
zyyiedzeniu kilku zakładów przemysło­
wych w Wilnie, ol»radoyvali yv sekcjach 
naukowych.

W - godzinach yyieczornych odbyło 
się w Vu«li Kolumnowej USB posiedzenie 
dla zalafyy-ienia spraw formalnych.

Dziś dalszy ciąg obrad y\ sekcjach 
oraz wycieczka do Trok, jutro, yv po­
niedziałek, yyyoieczka do Wardk, we yvto 
rek z:,s wycieczka nad jezioro \arocz.

(w.)

TU d lana tcrau/ta c
na poprawienie 

bytu. Jak to zrobi­
cie? Pozostaje tylko lo­

teria Ufajcie, że pewnego 
dnia obdarzy W as dobrobytem  

szczęśliwy los, nabyty w kolekturze

A.Woldńśltd
W i / u o ,  W i e l k a  u r .  6

Konto P. K. O. 145461.

Losy I klasy 36 L. P, są już do nabycia. 
Ciągnienie dnia 18 czerwca.

7am ówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie.

KREM PLAŻOWY
M. MALINOWSKIEGO

Chroni od poparzeń, pięknie opala. Cena od ąO gr. 

Laboratorjum  Chem iczno-Farm . — W arszaw a, ul. Chmielna 4.
Do naoycia we wszystkich pierwszorzęanych firmach.

S p ó ł d z i e l n i aBazar Przemysłu Ludowego
W iln o , Z a m k o w a  8, tel. 16-29.

Poleca do cenach hurtowych l i i  l i T  iU/P ẑe wszystkich
i detalicznych autentyczne W j i w U j  I U U U W C  dzielnic Polski)

L< X > e,T c..
fz a iz e /  i& łe fd u / y ^

n ć / i/ ią  u n z u z t/ Ł Ć ^

z m e r łu te ń  'ih m u jy .

O B O  G j j

* c z i ś c &
W I L N O  

W IELK A  44 M ICKIEW ICZAlO
SłonSm — Klcklaw icza 13.

N ow i c i ło o k o w i  K o n s y s t o u a  
w  W.lnie

M unistę nsttw■<> AA R. i O. I'. ?B\vi*ido 
miło J. E K> Metropolitę Djomzcgo, żc 
przyjmuje do wiadomości powołanie 
ks prolt. Ignacego Jurmoluka wikarju  
sza paraf ji Ś\v. Trójcy w War*-za wic i 
ks. Aleksandra Surwiłły, proboszcza i 
dziekana w Postawach (woj. wileńskie) 
na wakujące dyyu stanowiska Cz.łimikóyv 
Kotnsy stor za Duchoysmego Prayvosławne 
g o  w  W i t n i c . _________________________

Zapisz się na członka JL. O.

(u/. Że ligow sk iego  ZNr. 4 )

2. 2.

P r y w a t n e  G i m n a z | u m  K o e d u k a c y j n e
im .  Ks. P i o t r a  S k a r g i

W ilno, Ludw isarska 4, tel. 23-08
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936- 37 do dnia 15-go czerwca r. b. do Klas 1, 

nowego typu w wieku szkolnym, nauka przed południem.
Dla dorosłych do Jdas VII, VIII od lat 18, nauka po południu.

II, 111

J E C O R O L
M AC. A. BJKOWSKJEGO
7WlEXSZAVUnCfc W ZM AGA OGÓLNIE

STOSOWANY JEST
ZAMIAST
t r a n u

SMACZNY! SKUTECZNY
W U Ż Y C IU  P Ł A W IE  O D  P O L  W IE KU

\ u U \  O g a c k y ło iu y , J to t łn .'

W Dokszycach stanie 
pomnik MarszałKa

W  Dokszycach pow dziśnieńskiego, 
powstał Komitet Budowy Pomnika Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, w skład któ 
r ego weszli przedstawiciele korpusu o 
obrony pogTan+cza, nauczycielstwo oraz 
reprezentanci miejsoowycb organizacyj 
społecznych.

Pocailfk ma być wzniesiony na pla 
cu im Marszałka w Dokszycach.

Dxies ęciokci* diiałdloości  
osw l& io io -v y c l io v d v c sc j  Z v .  

Osadników
W  dniach 30, 31 maja i 1 czerwca 

r. b. odbywa się w Wdnie pod protekto 
ratom Min dra Opieki .społecznej Zjazd 
Wychowanków i* Absolwentów Ognisk 
ZOS. Biorą w nim ml ział członkowie 
ognisk z AAarszawy, Grodna, Brześcia 
m. Buhieni, Rowinego i z Wilna, ogółem 
w ilość' ponad 500 osób młodzieży oh oj 
ga płci.

ProgTant Zjazdu w dniu 31 maja rb. 
przewidttje:

Godiz. H —  Na bożeńst.wa żalobn.' za tki.vzę 
ś. p. Marszałka .lózeta Oiłsudskiefio* w  kościele 
Os 1 roł/raniskim, gdlzie Jc<linoC7.cśn.ie u,l(będizic się 
ji«,śivi<:oenio sztandaru Koła Absolw entów  b. W y  
chow anków  Ognisk ZOS.

Godlz. 9.15 •—  Złożenie hołdu Sercu Marsza! 
ka .1 P iłsudskiego na Rossie.

Oodiz. 10.15 —  O tw arcie \Vv*»tavy —  Spra- 
-wKUULkinia* X locie działalności ośw ia iow o-w ych o  
w aw cze j Zw iązku Osadników*1 —  nastąpi w  pa- 
wffiojuWh w vrlaw ow ych  w  ngroiłzie Uemairdyii- 
akiin.

Godr. 12..iO— 14.00, - Święto P ieśn i Mu-
zy k i“  c-hórow i ork iestr Ogni-sk ZOS —  o d la d z ie  
się w  lea łrzę  W ie lk im  na Pohiulanee.

Godiz. 1930 —  WiecizoTinica koleżeńska w  
gmachu Państw. Śreitm cj Szkoły Technicznej 
,m. .ł. 1’ iłsml.skK'go, ul. łlo łendern ia  12.

Dnia 1 czerwca.
Godiz. 9— 16 —  „Ś w ięto  W ychow an ia  K iayce- 

ntigo“ . na które się złożą  poipisy zespołów , za­
w ody lekkoatletyczne i gri .sporlo.we drużyn za 
wodu/iczych Ognisk ZO s odbędzie się na b o ­
isku Ośrodka W . F. na P iórom om  iê _____________

Od Adm !irstr?cli
Pragnąc utrzyimać stały kontakt ze 
swymii czytelnikami, wyjcżtlża jący mi 
na wywczasy, Adnnii..stracj.i Gaz.

N I  E  B Ę D Z I K  L I C  Z A ( 
dodatkowej opłaty za zmianę adresu 
zaTOwne przy wyjeździć, jak i po pow ­

rocie z wywczasów



CHWILA BIEZACA
W ILUSTRACJI

N o w y  znaczek  norweski, wydany 

ku uczcieniu znanego podróżnika 

polarnego, Nansena.

D e filada  w  Addis A beb ie . W  flddis Rbebie W łosi urządzili olbrzymią defiladą, którą 'przy­
jął wice-król Badoglio. Defiladzie przyglądali sią również zaproszeni goście, a wśród nich

ras Hailu, krewny negusa,

U roczystości łow ickie. W dniu 24-go b. m. Łowicz obchodził uroczyście t. zw. Świąto Miasta, stanowiące wstąp do głównych 
uroczystości 800 lecia istnienia Łowicza, których oficjalna inauguracja nastąpi w dniu 7-go czerwca b. r. Świąto Miasta, rozpoczy­
nające bogaty program uroczystości regjonalno-turystycznych ziemi łowickiej, było równocześnie obchodem  dnia św. Wiktorji, 
patronki Łowicza i okolicy. Całe miasto było odświętnie udekorowane flagam i i zielenią, zaś ulice i place od sam ego rana zaroiły 
sią ludnością o barwnych i oryginalnych strojach regionalnych. W  związku ze Świętem miasta została udostępniona dla publicz­

ności wystawa p. n. „Przemyśl i zdobnictwo książickie*. urządzona z okazji 839-lecia miasta w salach łowickiego Gimnazjum  
m ęskiego. Wystawa obejm uje bardzo bogate zbiory ceramiki i ludowych haftów łowickich, oraz zawiera cały szereg niezwykle 
ciekawych eksponatów, przedstawiających historyczny rozwój zdobnictwa księźackiego. Ponadto, oprócz osobnego stoiska z dzie­
dziny etnografji łowickiej, zaprezentowano m ało znane i bardzo misternie wykonane Koronki łowickie, przypominające słynne 
koronki belgijskie. W  sałi m iejscowego Dam u Ludowego odbyło sJ/ę barwne widowisko regjonalne „Łowickie w pieśni, muzyce

i tańcu“ . W idowisko to stanowiło wspaniałą rewję tradycyjnych obyczajów ludowych ziemi łowickiej, w ujęciu muzyczno-wokalnem  
i zostało wykonane w barwnych kostiumach łowickich przez tamteiszą ludność. Na zdjęciu (pierwszem ) jeden z tańców łowic­
kich w czasie widowiska ludowego, zdięcie (drugie) przedstawia fragm ent wystawy „Zdobnictwo księżackie“ . na zdjęciu (trzeciern) 
pięknie udekorowany ratusz łowicki, zaś na zdjęciu (czwartem) grupa łowicka w barwnych regjonalnych strojach księzackicn.

P rzed  jubileuszem  10-lecia P. P rezyden ta  

Rzplitej pro f. dr. Ign acego  M ościckiego.

W  dniu 3-go czerwca b. r. odbędą się w ca­

łym kraju uroczystości związane z 10-letnim 

jubileuszem  objęcia władzy przez Pana Prezy­

denta Rzeczypospo itej prof. dr. Ignacego Moś­

cickiego, który został wybrany po raz pierwszy 

w dniu 1-go czerwca 1926, oraz po raz drugi 

w dniu 8-go m aja 1933 r. W  związku z tą rocz­

nicą na‘ terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej 

odbędą się wielkie obchody i manifestacje, dla  

Óddania hołdu zasługom  Prezydenta prof. Igna­

cego Mościckiego, jako giowy Państwa, oraz 

znakom itego uczonego. W  związku ze zbliżają­

cym się dniem jubileuszu reprodukujemy foto- 

grafje przedstawiające: P. Prezydenta Ignacego  

Mościckiego przy biurku, P. Prezydenta Igna­

cego Mościckiego na polowaniu (obok  zabitego  

niedźwiedzia), P. Prezydenta Ignacego Mościc­

kiego w zimie na nartach.

P o lsk a  A kadem ja  L iteratu ry  uczciła pam ięć W o d za  N arodu  w p ie rw szą  rocznicę zgouu.
W  dniu 27-go b. m. odbyło się uroczyste posiedzenie Polskiej flkadem ji Literatury, poświę­
cone oddaniu  pośmiertnego hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu w pierwszą rocznicę 

zgonu. Prezes P. fl. L. W acław Sieroszewski wygłosi) prelekcję, której treścią były osobiste  
wspom nienia związane z wieloletnią stycznością z Marszalkiem Piłsudskim. W  sposób niezwykle żywy i barwny odm alował sędziwy prelegent sylwetkę Marszałka  

Piłsudskiego, uwydatniając te wszystkie akcenty, które byty znam ionam i Jego  wielkości i nieśm iertelności. Zdjęcie (na  lewo) przedstawia P. Prezydenta Rzplitej 
w czasie słuchania prelekcji Wacława Sieroszewskiego. O bok  P. Prezydenta R. P. siedzi Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, oraz l-y wicemin. 
Spraw Wojskowych gen. Głuchowski. Zdjęcie (na prawo) przedstawia m om ent wygłaszania prelekcji przez prezesa P. R. L. p. Wacława Sieroszewskiego.

Nad calem otoczeniem góruje gtowa Marszałka Piłsudskiego dłuta rzeźbiarza Karnego.

C zerw o n y  Paryż . Podczas ostatnich wyborów więk­
szość okręgów wyborczych w Paryżu oddala swe 
głosy na listę komunistyczną. Reprodukowana m ap­
ka wyraźnie wskazuje, w jakim stosunku padały g ło ­

sy za komunistów.

P lak ieta  X l-e j O łim jady berlińskiej ja k o  nagroda d la  zw yc ięzców . Została już odlana arty­
styczna i pamiątkowa plakieta XI-ej O lim pjady berlińskiej, która będzie stanowiła najwyższą 
nagrodę d la zwycięzców tegorocznych igrzysk. Zostanie wypuszczonych 300 szt. takich medali, 

ze złota, srebra i bronzu. Zdjęcie przedstawia obie strony m edalu olimpijskiego.

Z a ło g a  i pasaże row ie  M/S „B ato ry " z łoży li w ien iec  

na tablicy  ku czci M arsza łk a  P iłsudsk iego  w  Funcalu  

na M aderze . Podczas pobytu w Portugalji, uczestnicy 

pierwszej podróży na M/S „Batory*, złożyli wieniec na 

tablicy pamiątkowej ku czci Marszałka Piłsudskiego, 
wm urowanej na willi, w której mieszkał Marszałek w cza­
sie pobytu na Maderze. Zdjęcie przedstawia tablicę ku 

czci Marszalka Piłsudskiego wraz z wieńcem złożonym  

przez załogę i pasażerów M/S „Batorego*.

M anew ry  floty am erykańsk iej. Zdjęcie z ostatnich m a­
newrów amerykańskiej floty wojennej, podczas których 
dwa okręty z powodu uszkodzeń musiały powrócić doportu.
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K u r  j e r  S p e r ś e w w y
Święta na boiskach

W  czasie świąt rozegrane zostaną następują­
ce ciekawe imprezy sportowe:

N IE D Z IE LA . dnia 31 m aja b. r.
W arszawa:

N a S tadjon ie w  Łazienkach  M ięd zyn arodow y 
K onkurs P o tęg i Skoicu i  M ięd zyn a rodow y Kon 
kurs Łazienek  dla je źd źców  cyw ilnsch .

Na stadjo-nic W o jsk a  Polsk iego  m ecz lekk o ­
atletyczny W arszaw a— Poznań.

Na p row in c ji:

W  P ruszkow ie  robotn iczy zlot sportow y 
P rogram  p ie rw .zego  dnia obejm uje b łyskaw icz­
ny tu rn ie j p iłkarski, gry  sportow e i pop isy girn 
nastyczne.

W  P ionkach  «g ó ln o ,p o ls k ie  zaw od y  w strze 
Haniu do rzutków .

W  T łocku  regaty w ioskuskic.
V,' Łcdzi mecz LKS— Bocskay.
W  K rakow ie  m istrzostw a ten isowe k rakow a
W  Poznan iu  w yśc ig  kolarski na 150 kim  

o  m istrzostw o  w o jew ód ztw a .
W e  L w o w ie  m ecz Adm ira  -  Pogoń  i mecz p ły  

w iek i L eg ja — Pogoń.
W  B ydgoszczy tro jm ecz lekkoatle tyczny 

G dańsk- K ró lew iec— Bydgoszcz i zaw ody konne.

W  Torun iu  m istrzostwa; ten isow e Pom orza.
W  W itn ic  m ecz -Śmigły— \ F. B K ró lew iec .

W B ia łym stoku m ecz lekkoatle tyczny V\ i!no 
— Białystok

Zagran icą:

W  Budapeszcie m ecz pom iędzy reprezen tacją  
am atorską W eg io r  a  reprezen tacją  K rakow a.

W  W roc ław iu  m ecz ten isow y Poznań— W ró ć  
law .

P O N IE D Z IA ŁE K  dnia 1 czerwca r. b. 
fl arszam ..

Sa stad jon ie  h ipp icznym  w  Łazienkach  dwa 
konkursy k ra jow e : pokaz kon ia  w ierzch ow ego  
i próba u jeżdżan ia  kon ia  (skoki p rzez p rze ­
szkody).

Na suwljonie W o jsk a  Polsk iego  m ecz lekko­
atletyczny W arszaw a— Poznań.

Na stad jon ie  W o jsk a  P o lsk ieg o  m ecz W ar 
sza w ianka-—Leg ja

Na prowincji:
W  Pruszk >wie zakończenie robotn iczego  zk) 

tu sportow ego. W  program ie  m arsz d ru żyn ow y 
W arszaw a— Pruszków , zakończenie turn ieju  p ił­
karskiego, gr\ sportow e, w yśc ig  kolarsk i na 73 
kim., propagandu-we zaw ody  lekkoatletyczne, 
zaw ady boksersk ie, zapaśnicze i  p ływ ack ie.

W  P ionkach  ogó ln opo lsk ie  zaw ody w  strze 
laniu d o  rzu tków

W  Ł o d z i m ecz lekkoatletyczny ' Ł o d z— Śląsk.
W  Poznan iu  m ecz p iłkarsk i W artą— Bocsay.
W  W ie lk ich  H ajdukach  m ecz Buch— Foriu  

na ;Łip.-.k).
W e  L w o w ie  m ccz p iłkarsk i Adm ira— Pog.iń 

i m ecz p ływ ack i L e g ja — L w ów .
W  W iLnie m ecz O gn isko  V. F. B. K ró lew iec .
W  Gdyni m ecz bokserski W arta— M arynarka 

W o jen n a.
W  K rakow ie  m istrzostw a ten i|owe K rakow a
W  Torun iu  m istrzostw a ten isowe Pom orza.
W In ow roc ław iu  z ja zd  m otorow y

Zagranie.,:
W  G yor (W ęg ry I mecz p iłkarsk i pom iędzi- 

reprezen tacjam i K rakow a i zachodnich  W ęg ier.
W e  Wrrocław iu  m ecz ten isow y Poznań  

W rocław .

Ostatnie dn<
\x 'telkiego konkursu

0 jf o r r o ‘ t a n

' N K U R S U :

W A R T O Ś C I
PONAD

2 5 0 0 0 z k

Dziś WKS Sm'gły gra z V.F.B. Prusy' Wschodnie
W czo ra j rano p rzy jecha li dio W iln : p iŁkanc 

n iem ieccy  klubu \ e r e H  fi*r Be-wegiingsspiele z 

Krókrwc i k tórzy  d zis ia j o  godzin i . 17 na repre 

zen tacyjnym  stadjonbs rozegra ją  .nleresu jąco 

.spow iada jący  się m ecz z WK.S. Śmigły.
N iem cy wystąp ią w  następującym  składzie: 

•łusius. Leaike, Zimgmann, Roslreick. Nitsch, Bu 

chałtz, Zyu iik, Zalewski, .Sztektera. Reicli. Kar 
>a, Gedaj., H aiten. K ierow n ik iem  jest prezes 

Got z.
D rużyna V FB  istn ieje już od roku 1900. Jest 

io klub, k tóry  w  Prusach W schodn ich  cieszy

się bmistzo doLuą opiiinją Od k ilku lat posiada 

m istrzostw o Prus Osita tni m ecz p iłkarzy  VF1! 

z  drużyną GdańsLa zakończył się zw ycięstw em  
naszycli gości 3:1. P rzy jech a li oni no W iln a  w 

n ieco  osłab ionym  skladizie, bo kilku graczy nie 
m ogło  uzyskać urlopów

Klub VKB. posiada 7 zespK>łów sen jorów  i 10 

ju n jorow

N iem cy w czora j z ło ży li w mauzoleum  na Ro 

ssie w ien iec z flagam i z charakterystyczną swa 
styka.

Jutro V F B  gTać bodz.e z Ogniskiem  K P W

„Pa lę za wsze papierosy w samoap' Inych, higienicznych zwijkach „Morwit&n'\
g -iy ź  w iem , ż e .................. "

1) zdanie powyższe należy dokończy: podcjąc znana zalety rwij. k (gilz, totek) JWorwiU..',
2) nalepie na zgłoszeniu literą „ W  wyciętą z wieczka pudełka .Morw.tan*
3) podać zawód I dokiaJny aares.

Zgłoszenia na zwyisłycti Karutacn pocztowych, llstacn lub specjalnych drukach prosimy -l.dsyłaó 
do rierDewo - Kra cow lub Warszawa, Królewska 21.

Paiaczel Skorzystajcie leszcze z ostatnich dni konkursuf
ttuizych Sunownych Odbiorców proGUny o wrącztnlt postadanogo awanŁ ksrttk konkursowych

P, T. Konaomantotfk

Ostateczny termin zgtoszeh
upływa 6 czerwca 1956r.

Wakacje w szkołach 
o d  20  czerwca

D yrek c je  szkół średnich o trzym a ły  ju ż o k ó l­
n ik  kuratorjów  o  term in ie zakończenia roku 
szko ln ego  1935— 36.

L ek c je  w  szkołach  zakończone będą w dniu 
20-go czerwca. N ow v  rok szkolny rozpoczn ie 
się w  dniu 3 września.

Wysokowartościowy P O R T L H N D  r

C e m e n t  „ H I E U "  [
wagonowo I detaliczni* —  poleca firma 
P rzed sięb io rstw o  Handl * Przem ysło w e

M  D E U L L  w  „no
Biuro: Jagiellońska 3— 6, telefon d 11 
Składy i boczn : Kijowska 8, tel 9 99

NIEMA J>l£G0WJ
NIEMA 4>I€60K
NIEMA
N>€MA PltG^W
NIEMA PltGOW
N IE M A  P IE G Ó W  
N lfM A  P i f  Gflw 
NIŁM APIC wNIEMA PIEGOM "ł«MA PIEG<)W aai#AM wacdw

może sobie powiedzieć Pani, me 
dopuszczając do występowania 
piegów na wiosnę. ZapoD ega 
lej jzpecęcef dolegfiwnści cery 

i usuwa piegi

Antobnsy na l:n]i W i ln o — Postaw y  
—  l i łeb o te

7. dniem  2 czerw ca została uruchom iona 
kom un ikacja  autobusowa w ed ług yrądanego n i­
że j rozk ładu :

Odjazd z W ilna IR;
z  Kobyln ik  19 
z Postaw  20; 
z  Łucza j 20.43; * 
z D um łow icz 20 10;
P rzy ja zd  do G łębokiego 22.30

Odjazd z Głębokiego 2.30;
z D uniłow ioz 3.50; 
z Łu cza j 4.15; 
z Postaw  5.00: 
z k ob y ln ik  6.00 
P rzy ja zd  d o  W iln a  9 rann.

3 6  L o te r|a  P ań stw o w a
L O S Y  D O  r t H B Y C l f i  
w szczęśliwej kolekturze

Cena losu —  40’ zł. Pól

1.0 0 0 .0 0 0  z l.
S. G orzuchow skie j

20 zl. -s Cwiatika —  10„z l.ftr
l2 a m K o w a 9

M i

REFORMACKIE
PIGUŁKI* maakaZAKONNIK
STOSUJĄ s ię i
s a k o  a z e j iu jĄ r e  ‘ ,
• a r r  c icbp kn> *ch  W Ą T R C 1  

•SADHIEDNtJ O T Y Ł O Ś C I,  
>vśMitUAJi»<c HEMOROIDY 

f U Y  SKtON ił OŚCIACH 
pO OSTTBUKCJI SAŁAuODNYH taOD- CM PP>t»CT5ZUAiACY» 

u życii i - i  t ia u tn  s s  nos.

Dwa trupy w  sporze o dziewczynę
24 b. m. Piotr Ledutk, m-c kol, Puzyry, gm 

hołub ekie j, po u, dzlsnieńsklego, puuraeujuc z 
#csrla  zranił z obdrtego  karubina Teodora 
Kk-upit-nina, m-ca wsi Dziedzino. Krupień w dro 
dze do lekarza zmarł. Łednik zaś pu dokonaniu 
iego czynu poszedł da stodoły i zastrzelił się.

Tajemnica samobójstwa Blu^kuej kobity

Zajście powstało na tle poraetninków osobistych 
z powodu kłótni o dziew czynę.

Przy zwłokach 1 edr ika znaleziono ohcięty 
karabin francuski, 11 niihoi i ćwierć litra 
wódki.

m y
P R E C I 0 J A

f t P I t t l O N

10 m aja r. b. służba pociągu N r. 711 zdą­
żającego z W ilna uo Turmont, ku graniey ł«  
tewskiej, znalazła w  jednym z przedziałów le­
żącą na podłodze ml.idą niewiastę z oznakami 
zal>-iie:a. Była nieprzytomna. W  drouzc do szpi 
tala w .Święcianaeh nieznajoma zmarła. W  to­
rebce samohójezj.ii znaleziono ampułkę z jakąś 
trucizną. Żadnych dokumentów', ani też wska­
zówek. które przyczyniłyby się do ustalenia toż 
sa mości nie znaleziono.

Obeenic dowiaaujem y się kilku szczegółów 
tego tajemniczego wypadku. Samobójczyni po 
zostawiła list, który brzmi dosłownie jak  na­
stępuje:

..Jestem Polką, wyznania rz.kat. Pragnę być 
pogrzebana po chi ześcjańsku. Tak —  są w życiu

sy tuacje, z których niema wyjścia Proszę mnie 
nic potępiać, bo ja  inusiałamź a nie chciałam”. 
Podpisu )mm1 listem nie było. Nieznana samo­
bójczyni była ubrana w  wełniany płaszcz ko­
loru nez, w granatową sukienkę z paskiem o 
klamrze w  form ie podkowy, lest szatynką o 
cienkich ciemnych brwiach, niebieskich oczach. 
Nad lewą powieka widniała blizna długości 3 
, tm. W zrost —  1R2 etm.

Ćtstanięj prośbie desperatki stało sił zadość 
Poi Iiowano ją  po chrześcijańsku na cmentarzu 
w święcianaeh.

Osoby, k lon by mogły przyczynić się do wy­
jaśnienia tajemnicy proszone są o  skomunikowa 
nie się z policją. |c)

W n i m b u  g est t i i  t rena  fil u  k r  w*
Zaiiicczyszc/oiia krewy mo/c p o w o d o  

wać szereg rouamaijyeh ddleglcw ości, bó 
te artretyczne, wzgęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmaik w usrtach, brak a 
petytu sikłooino.ść do fycia, plamy i wy 
rzuty na skórze.

CH OROBY Z l EJ PRZE.Ml W Y  w V

TEIU1 NISZCZĄ O R C W 1 Z M  I PRZY  
SPIESZĄ  JĄ STAROSC,

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest luormowamie czynności wątroby' i 
nerek IłwudziesloHetnie doświadczenie 
wykazało, że w  chorobach na He złej 
przemiany miaterji, chronicznego zapar

cia, kamieniacli żółciowych żółtaczce, 
artretyzmie ma zastoisowanie „Choleki- 
naza“ H. Nieninjewskicgo.

Bros/tiry bezpłatne wysyła labor. fiz. 
chem, Cliolekinazt, II. Nieniojewsk/ego, 
W arszawa, Nowy-Swiat 5 oraz apteki i 
składy apteczne.

Pracownia nankowa W. 6. H.
W o jsk o w e  Bimro H istoryczne poda je do  wia 

dom ości, "że w  Walnie została zorgunużywana 

P racow n ia  NauJcowa W - B. H. z zadaniem  zb ie­

rania m alerja łu  litstorycznego (dokum enty, re ­
lacji.. okazy' m uzealne), dotyczące  d z ie jów  ostał 

n iego  wysiłku  zb ro jn ego  na terenie1 b. W j  e lk i ego  

K iięs tw a  Litew sk iego, oraz w  tymi zakresie-

1. Zestaw ien ie ew id en c ji uczesUiików.

2. Naukowego, opracow an ia  diziejow
3. D ziała lności nau kow o-in form acyjnej.

Aśro jsk ow e  Itiiuro Histi>ryezne, opganiiziująi

p racow n ię Naukow ą w W iln ie , zrwraea się z g o  

racym  apelem  dk» wszystkich uczestników tego-ż 

wysdku zbro jnego 0 *0 W , Sam oobrona, Oddizial 
Dąbiarwiskiego; w ojska Litrwy Środkow ej, Pas 

p rzy fro n to w y  etc.), aby ze sw ej strony poparli 

pracę lej [dacówiki, zg łaszając się u je j kierowali 

ka, gdzie  o trzym a ją  w sze lk ie  potrzebne in fo r  

m ac je.
Praooiwn.u Naukow a W  U. I I  w  W iłtlie  m ieś­

ci się w  gmachu B ib ljo lek i Pa lis tw ow cj im. W ró  
blew-skieh —  ni. Zygm.ninto.wska 2. Tel. 13-76. 

G odziny przy ję i initeresaadów —  cxl 13 do 20 

codziennie.

Ci, uo przyszli, ci eo wyszli.
W szyscy są radosnej myśli.
>kąd ho źródło optymizmu? —
W fiiozofji „I S r it (> M ‘zinu".

każdy, kto ten próg przestąpi, 
W  wartość życia już nie w ątp i 
W  pesymizmie już nie tonie. 
Dokonało to „U STR O N IE ” .

Dziecko na drodze
W dii. 21 b. ni. o godz. 16.30 Bolesław Janu­

szewski (Anllnkolsku 42} jadąc motocyklem  
przez N. W łle jkę ze swym kolegą Antonim Ilu  
kalskim (K rzywe Kało 9) zauważył na ub W l  
leusklej 3-lęh>'ego ehłopca Uzesława Gwicewi- 
ez/j. który usiłował przebiec przez jezdnię. Ją. 
nu,szewski skręi-ił intoeyk] w lewą stronę, lecz 
dziecko tak się kręciło po je zd n i żc lanuszew 
ski byl zmuszony zatrzymać gwałtownie moto- 
eykl. tłbaj jadący wypadli nu bruk, rozbija jąc  
sobie lekko głowy, dziecko również np idło i do 
znało lekkiego uszkodzenia ciula Po wylęgi 
tymowanlu Januszewskiego i DakaLsklego — 
zwolniono ieh.

«



.JCURJER4* z dnia 31 V f 1 V I 1936 r.

etki tysięcy kupców i miljony gospodyń w Polsce zno|q, 
rozpowszechniaj, u ty w n j i cemq wyroby Scfuchra 

Mydło Jeleń, Radion, Ceres, Lux, Vim 
a rakze oleje jadalne Nelson i Minerwa.

)«nuinnnnm «J ii ni i Jmu:« I
I" '1'1” “ iiiiiiiiniiiul(li ,
{••■■■iiaa&jaciSj
jiHi-łau ł^aarB.

Niewszyscy jeanak zda|q sob.e sprawę z ogromu zakładów-
S C H IC H T -L E V E R  S. A . W A R S Z A W A

w których wszystkie te produkty sq wyrabiane, Mała ilusrracia 
ma dać poięcie o tmponujqce| wielkości zakładów fabrycznych.

Połyk i p rzem ysł fu trzan y poczyn ił w  ostat­
n ich  latach  bardzo pow ażne postępy szczegó l­
n ie  w  okres ie  w o jn y  celnej z N iem cam i, k tóre 
b y ły  g łów nym  dostawcą lurer w ypraw ionych  
O becn ie  p rzem ysł te j b ranży poszczycić  się 
m oże  szereg iem  sukcesów tecluwcznych, jak  

doskon a łą  w ypraw ą  fu ter w ysokow artośc iow ych  
■a zw łaszcza w yrobem  im d a c y j fu ter szlachet­
nych  ze  skór baranich  i k ró liczych .

O koliczności p ow yższe  spraw ia ją , że charak ­
te r po lsk iego  obrotu  fu tram i z zagranicą staje 

, sią coraz m n ie j pasyw ny i następuje zasadnicze 
p rzesu n ięc ie  w  p rzyw oz ie  na korzyść surowca 
G dy w  1933 t . w yw oz iliśm y  w ypraw ion ych  skór 
fu trzan ych  kotów , k ró lik ó w  i za jęcy  w  ilości 

, 54 qtiin tali, to  ju ż w  193-1 r w v w ó z  tego a r ty ­
kułu  w zrósł d o  174 fju intali. Natom iast p rzy ­
w óz tego  artckn łu  spadł z 999 q w  1933 do 
14 q  w  1934 r.

P o ło żen ie  geograficzne Połski —  desygnuje 
ją  na ro lę  pośredn ika w  dziedz in ie  fu trzarstwn 
pom iędzy  konsum ującym  ośrodk iem  bałtyckim  

-i* p r  iduikuyącym czarnom orsk im  (Runiiunja, Buł 
g a r ja  Pers ja , Tu rc ja  i t. p.), gd yż p rzez Polskę 
m oże  iść tranzyt -z tych państw  (skory  baranie) 
d o  państw  skandynawskich I tu rola T a rgó w  
Fu trzarsk ich  m oże być bard zo  w ie lka

H andel fu tram i na catym  św iecie  oparty’ jest 
w  p ierw szym  rzędzie  na instytucji ta rgów  i auk 
c y j —  T a rg i L ip sk ie, aukcje w  Lon dyn ie  i L e ­
n in grad zie  i t p. W  A n e lji w szystk ie w iększe 
fu trzarsk ie  firm y  handlow e urządzają kitka ra 
t y  roczn ie  aukcje na futra. Im prezy  te przez 
sw o ją  perjod>’czność p rzy zw ycza ja ją  do siebie 
kupca tc-mbardziej, że stw arza ją mu bardzo d o ­
godni w arunk i co do  doboru  i  zakupu towaru 

D otych czasow y charakter handiu fu tr za r ­
sk iego  w  Polsce by ł na jw iększą przeszkodą d o  
.zajęcia -przez nią odpow iedn iego  m iejsca na 
św ia tow ym  rynku fu trzarsk im , pom im o posia 
dania w ie lu  pow ażnych  danych ku temu.

Co się ty czy  m iejscow ości, w  k tó r e j  ma hyć 
u tw orzon e  w- Polsce  w y że j om aw iane m iędzy’ 
n arodow e centrum handlu futram i, to w łaśnie 
W i l n o  n a jD a r d z i e j  d o  tej ro li się nadaje. gdvź : 

a) Z iem ie północno wschodnie są n a jboga t­
szym  w  Polsce rezerw uarem  zw ierzą t fu terko 
w ych  dzik ich ;

b ) Lu jest g łów n y ośrodek  ow czarstw ., i vł 
te j części kraju , ze w zg lędów  k lim atycznych  ma 
najw iększe szanse ro zw o ju  hodow la  zw ierzą ! 
fu terkow ych  na ferm ach;

c) pow ażna rota, jak ą  od g ryw a  w  te j dzie l 
n icy gospodarka pastw iskow a i h odow la  wr po­
rów nan iu  z p rodukcja  roślinną, stw arza duże 
m ożliw ośc i ro zw o jow e  w  d zied z in ie  skór fu trza  
nych zw ierzą t dom ow ych (cielęta i ź reb ię ta );

d) W iln o  posiada bardzo starą trad yc ję  fu ­
trzarską, gdyż p rzed  w o jn ą  b y ło  on o  iednym  

ł  najru ch liw szych  ośrodków  handlu i przem ysłu 
futrzarsk iego w  E urop ie olbok Lipska, L on d y­
nu i  Moskwy’ . D o W ilma nadsyłano w tedy do 
p rzeróbk i fu tra szlachetne z całej b oda j R osji 
a dzięk i temu rozw in ą ł się tu aia szeroką skalę 
przem ysł fu trzarsk i i kuśnierstwo, s tw arza jąc  
liczne zastępy fa ch ow ców  w  le j dziedzin ie  
W  trasach  pow ojen n ych  przem ysł fu trzarsk i 
u lega jąc p otrzeb ie  czasu, zm ien ił nastaw ienie 
z fu ter szlachetnych na im itac je  lecz  n ic  zm ie ­
n ia to faktu że i  teraz W iln o  od g ryw a  bardzo 
pow ażną roilę w naszym  handlu fu trzanym  
i ro zw ija  się tu znów  pow ażny ośrodek  p rze­
m ys łow y  i rzem ieś ln iczy , który p rzy  pom ocy 
T a rgó w  Fu trzarsk ich  m oże za jąć  z czasem to 
sam o m iejsce na ryn ku  europejsk im , k tóre  kie 
dyś za jm ow a ł;

e) W iln o  ju ż trzec i rok  p racu je  nad sprawą 
T argów  Fu trzarskich  i  dotychczasow e rezu ltaty 
tej praey są pozytywne. W  roku 1934 T a rg i 
Fu trzarsk ie  m ia ły  51 uczestników’, w  tern 5 firm  
zagranicznych  w roku 1931 b yło  ju ż 81 uezest 
n ików , w  tein 10 f irm  zagran icznych . U jaw n io  
ny obrót na Targach  Fu trzarskich  (n ie licząc 
tranzakcyłj rii ez u r e j es t ro  w  an yo h , drobnych i p o ­
średnich ) w yn iós ł w  r. 1934 zł. 1.392,751 52 g r „  
zaś w roku 1935 —  zł. 1.503.839.,25. P ow yższe  
dane św iadczą o  w zrasta jącem  za in teresowaniu  
T a rgam i Fu trzarsk iem i w  W itn ic ;

f ) D zięk i p row ad zon e j dotychczas propa 
gandzic w e  w szystk ich  p raw ie  państwach gdzie 
w ychodzą pisnia, fachow e fu trzarsk ie, często 
ju ż są spoty kane w zm iank i o  Targach  F u trza r­
skich łączy się rów n ież ze sprawą ak tyw izac ji 
d zyn arodow ym  w handlu fu tram i, co razetn 
z fak tem  dw ukro tn ie  o d b y t 'e h  w  W iln ie  T a r ­

gów  i u trzarskkh . bezw arunkow o spow odow ało 
ju ż pewne nastaw ienie zagran icy w  tym  k ie ­
runku.

Kwest,ja M iędzynarodow ych  T a rgó w  I utrzar 
skicli łączy się rów n ież z e  sprawą ak tyw iza c ji 
gospodarcze j ziem  północno-w schodnich  i ostał 
n ió pod jętą przez Rząd w  szerszej skali pro 
gramową ak c ją  pom ocy d la  le j d zie ln icy  kraju .

N ic  ulega kw estji, iż  stw orzen ie w  W iln ie  
m iędzyn arodow ego  ośrodka handlu fu trzarsk ie 
go m oże stać się pow ażnym  elem entem  tak ie j 
ak c ji konstruktyw nej i  p rzyczyn i się z pcw’ - 
nością do podn iesien ia dochodu społecznego w 
dzie ln icy  północno-wschodnie.

Rozstrzyga ęcie ib!!£a się I
Jeszcze tylko kilka on’ dziel) nas od zakoń­

czenia jednej z największych imprez ostatnie*
czasów , poczem  gron o  sęd ziów  przystąp i do 
sw ej żm udnej p iacy ,

M am y na m yś li głośny w  ca łe j Polsce, w-'ełk£ 
konkurs „M orw ita u ", połączony z n iespotykaną 
.ootąd w  takich im prezach  o lb rzym ią  ilością 
3777 w ysoce artystycznych  i  cennych nagród.

Zadanie sądu konkursow ego nic będzie  łatwe  
w ob ec  og rom n e j ilości n ap ływ a jących  zgłoszeń  
N iem ą stanu, n iem a zaw odu , k tó ryb y  w te> 
im p rezie  nie b ra ł udziału, od  n a jw yższych  d rg  
n ita rzy  począw szy, a skończyw szy  na n a jsk rom ­
n ie jszym  pracowniku . O b jaw  ten jest cresztą 
zarozumiały w obec uzasadnionej popularności 
jedyn ych  w- sw oim  roaza ju  zw ijek  „M o rw ita n " 
S tanisława W o łoszyń  ,kiego.

Zam kn ięcie  konkursu nastąpi w  dniu “5 czer 
wca b. r., a rozstrzygn ięcie  i  p rzyd zia ł n agróo  
z  końcem  czerw ca  b r. i  w tym  czasie zostań* 
w yn ik i podane w prasie d o  ogó ln e j w iadom ości.

N iew ą tp liw ie  palacze, k tórzy  jeszcze nie zdą 
ż y l i  zg łosić  swego udziału , w ykorzysta ją  ostać 
n ie dni konkursu, by  zu obyc  jedną z cennych 
n agród  konkursu, a  w szyscy uczestn icy konkur 
su z n iec ierp liw ością  będą pczek iw ać  końca 
czerwca.

T R A G E D IA  N IEM O W LĘC IA
Obowiązkiem maiki jest dopilnowanie, abv pierwsze 
chwile zvcio dziecko nie stały się dla niego udrąTą, 
Zaoąnienia. odoarzen.a, zatarcia, wyprze- 1  
nia. którym nieustannie ulega, zwtaszczol 
w poi ze letnie;, delikatny naskórek dziec­
ka — eto 'rog^dio niemowlęcia, za które 
odpowiedzialność ponosi matka, jeśli

do pieięgnacji dziecko nie używa 
w y p r ó b o w a n e g o  środke Dl* 
uniknięcia tych przykrości wystał * 

i czy zastosc rat się do rady, 1 
I zna . h'  emy na stronicy 92$ 
• doskonał ego uniwer$vłeęki«gd 
podręcznika ^
l ekar ski ego  

„Patologia,  Dj f i gńoi ł y  
ka i Ter o p ja" (pod reaakcjg
kff**PfP tog I g n ov\ t k: e g o 
rrof. D-ra O ł owskfegó) :

,W r a z i e  podrażnienia  
skóry dziecka, zasypu-  
j emy  je p u d r e r  — 
ąnt;iti)lyciny puasr B * b *. S z o ł m a p

l l l e f c i w y d  n/y  
w d/xJuiXo/ruAL,

rSULEC-ZDROJ
ZfilŹKI D LA  URZĘDNIKÓW  

Wojskowych, Farmac.l Duchowieństwa

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O  W I N O W E  
KW ASO W ĘGLO W E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJft ELEKTROLECZNlCTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELF KASKADOWE.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
S Ł O Ń C A , P O W IE T R Z A  I RUCHU IM. DR. E  L E W IC K IE J.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

Wycieczka z W arszawy
30 li m. p rzyb y ła  do W arsza w y  specja lnym  

pociąg iem  w ycieczka  z W arsza w y  organ izow ana 
staraniem  Koła W iln ian  .p rzy  T -w ie  R ozw o ju  
Z iem  W sch. w W arszaw ie .

W  w ycieczce  b ierze  itdzia l grono urzędników 
Min. W . R. i O. P., liczna grupa m łodz ieży  aka 
d rm ick ie j oraz chóry i ork iestra  sym fon iczna 
Fundacji D om ów  Akadem ick ich  w W arszaw ie .

D zis ia j w  p ierw szym  dniu pobytu w ycieczk i
0 godr. 10 odbędzie się uroczyste nabożeństw o 
w kap licy  O strobram skiej. Podczas nabożeństwa
1 w chw ili składania hołdu pien ia re lig ijn e  w y ­
konają p rzyb y łe  z w ycieczką  chóry  akadem ick ie 
o ra z  soliści op ery  -warszawskiej P o  n abożeń ­
stw ie pochud z w ieńcam i na cm. Rossa i z ło że ­
nie hołdu p rzy  m auzoleum . O godz. 14 zb iórka 
na L o rze  Zam kow ej. P rzem ów ien ie  prof. M. 
1 linanowskiego. Po  południu tegoż dnia odbę­
dzie się w  cukiern i B. Szlraśla zebran ie to w a ­
rzysk ie  dla naw iązan ia  ściślejszego kontaktu 
ze społeczeństwem  w ileńskicm .

W ieczo rem  w  U n iw ersytec ie  w ie lk i koncert 
7 udzia łem  wszystk ich  zespo łów  artystycznych  
p rzyb y łych  z wycieczką .

W  dniu 1 i 2 czerwca zw iedzan ie  m iasta 
oko lic , w  p rogram ie  W erk i, Z ie lone Jeziora. 
T ro k i i jez. Naroez.

krem Cazimi
H E T A M O R P H O S A  
''jvnpamj{ '?qm

Nteuychona roin^rocnosć joemsti 
*  Jobie obecnej wymaga oec oln* 
©rjentacj' cc 00 jakości używanych 
kołrret,. Jw ’ nany na całym święci# 
krerr CAZIMI “ ĘfATAORPHDSA fes* 
fzeczvwiśóe kremem gednym polece­
nia Specjalne badania biologiczne 
wykazały zawane w nim odż,wcze 
składniki .zntlenbjące* (metamnfpb<* 
sa), nłóre przenikając do tkanek, po* 
siadają zbawienną moc przemiany, 
usuwając piegi, wqgry, p'amy, pry.z- 

i- Po krótkimcze I inne wady
już użyciu najbi-rdziej zniszczone

cery.

twarz przybierc* zdrowy i młodzie? 
czy wygląd, ffc

m mCi

Z  d U s b T Ą fch * y jx . 
z  n n jO M jd jtju u jy c ł^  K L a / to u x s x a

K O M T t K I
INtfóLHRUSENA

mm
O  f l  /Idmtni&t g»acfi

cWobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 
i vot pieniężnych, z powodu nrezaznaczema przez wpłaca ącqch z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię~ 
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraź- 
nie dodawać tytuł wpłaty ( ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).
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KOLUMNA LITERACKA
Pod  ■ieaakc|q Józefa Ma£liAskiego

Misjonarz w obozie klerków
A l  G liS T Y N  J A K L B L M A k . „O u  zakonu do 

treśc i" M a r u iw a  1936. | B ib lio teka  D w s i)  s.301.

D edykacja : ..Rodakom  m oim , in teresu jącym  

s ię  sp raw am i mv.śli i ducha".

Z książką ks. Jakubisiaka. pisaną p ro s ij,  

3 tczerze  i ze swadą w a rto  zaw rzeć  z n a jo ­

mość. Autor, w  każdym  calu indyw idualista  

k ładzie  nacisk na tezę, iż „in dyw idu u m  stanow i 

kres, do k tó rego  zdążać pow inno i  zdąża de 

fa c ia  poznan ie ludzk ie". P o je c ie  jednostki bo ­

w iem  p rzy  najuboższym  zakresie  odznacza się 

bogactw em  trości; stąd też sam tytuł szeregu 

s zk icó w  oznacza jasno credo poznaw cze autora

„O d  zakresu do  treści" podąża zaan iem  ks. 

Jakubisiaka cala w iedza współczesna, n ie w y ­

łącza jąc  matematy ki i nauk p rzyrodn iczych . 

■Delerminizm w iedza  form uł, p raw  i zasad 

przechodzi głębok i kryzys. K ierunek ten w vp ro  

w adza  autor z krytycyzm u kantowskiego, k tó ­

ry m iędzy bytem  a m yślą poznaw czą w yKopał 

przćpaść n ie  do przebycia . G łosząc n iepozna- 

walność „rzeczy  sam ej w sob ie", „zam kną ) 

K an t um ysłow i ludzk iem u drogę do źródeł w ie 

d zy , to jest do indyw iduum  i skazał go na ja ­

ło w e  poszukiw an ia  w sobie sam ym 1' (s.9), k ie ­

ru jąc  od treści do zakresu, co stanow i znaraien 

my rys deti rm im zm u. Jednakże w brew  w łasnej 

te z ie  , nie w  um yśle, ale w  danych matematy k i 

i  fizyk i, zn a lazł Kan i przyk łady poznania a 

p r io r i" .  , *  ^
Podstaw o w  cm i założenutm i aprioryzm u kan- 

n w sk iego były po jęc ia  jednego, c iągłego i b ez­

w zględnego czasu tuuziez jednej, tr ó jw y m ia ro ; 

» e j  przestrzen i. N ow ożytn a  m atem atyka, o p e ­

ru jąc  pojęc iem  w ielu  przestrzen i w ie lo w ym ia ­

row ych  o ra z  fizyk a  (w  teorjach  względności 

kw an tów ) zada ły  cios podstaw om  kan iow sk ie ­

go  aprioryzm u. M im o to f i lo z o fja  z k ierunkiem  

tym  n ie zerw ała  ani w  oboz ie  fenom enologów  

an i też w odłam ie log is tów  Aprioryczni i prze 

kon an ie  o  n iepoznaw alności bytu są nadal 

dogm atycznem  założen iem  w szelk ich  k ierunków  

t ilo z o t ji w spółczesne, z w y ją tk iem  neotom izim i. 

W  szcztgó lności p rzedstaw ic ie le  l. z w . log ik i 

m atem atycznej z Russellem  i W h itoheade na 

zele oraz .s zk o ły  w a rszaw sk ie j" z orom oto- 

n  m prof. Janem L u k as iew cze in  niuno walk 

n ieu błagalnej z  w sze lk iem i k ierunkam i daw nej 

t ilo z o f j i  mię w y łą cza jąc  Kan ia, zna jdu ją  się 

nadal w  s ferze  w p iyw ów  k ró lew ieck iego  b ło ­

zo ta. „N ie ty lk o  bow iem  nie uznają żadnego 
stosunku m iędzy podm io tem  i przedm iotem  po- 

znania a le  odrzuca ją  sam o zagadn ien ie tego 

stosunku jak o  n ie filo zo fic zn c , n ienaukowe, po- 

* baw ione w ogó le  w sze lk iego  sensu" Oderwana 

zaw artość  poznan ia jest jed ; na interesu jącą 

dziedziną badań filo zo fic zn ych , o ile da s.ę ją 

ściśle s form u łow ać i w yraz ić  w dokładnie 

określonych  i w o lnych  od  w icloznaczitósci s ło ­

wach. Specjaln ie ostro atakuje więp autor szkó-
*

te 'warszawską, ow ą osto ję  dogm atycznego  de- 

term in izm u w  dobie, gdy p rzeży ł się on za- 

ló w n o  w  m atem atyce i fizyce, jak  w  b io lu gji 

i p rzyrod ozn aw stw ie  (za n u cen ie  leo r ji ewo 

lu c ji c iągłej, m endelizm  . t p-)-
D eterm in istyczne stanow isko prof. Kotarbm  

skiego. podobn ie jak  Russella id zie  w parze 
z kam pan ją p rzec iw  „suprem acji irra c jo n a liz ­

m u", a w  p ierw szym  rzędzie  przeciw  re lig ji ob 

jaw ion e j. D la tego  p iętnu je ks. Jakubisiak nie 

zw yk le  siln ie ów  w irus logisticus", k tóry  „p rze  

niesiony z zagran icy  w yhodow a ł się dosko­

nale na bu ljon ie lw ow sk ie j szkoły filo zo fic zn e j,

. u stam tąd rozszed ł .się po w yższych  uczelniach 

Po lsk i. 11 i  , zam iast iść z nauką od zakresu 

d o  treści, k roczy  wstecz ruchem raka od treści

to zakresu " (s. 25).
W  rozd zia le : „F ito zo tic zn e  podstaw y komu 

n .zm u rozp raw ia  się autor n iety lk o  i m etyle 

j  Marksem , ile  raczej z gtównem  źród łem  filo  

zo ficzn em  jego  pog lądów  —  z tilo zo t ją Hegla. 

N ie m aterja lizm  bow iem  zdaniem  an tom  byt 
.podstawą wszystk ich  błędów  m arksizm u . Dja- 

lek tyka  w szystko jedno w jak iem  zastosow a­

n iu : do zjaw isk  ducha c zy  m a terj p row adzi 

n ieuchronnie do potró jn ego  błędu: 1) błędu lo ­

gicznego , p o lega jącego  na pogw ałcen iu  zasady 

■ęiesprzecznościr-2) b łędu m eta fizyczn ego  wy 
n .ta ją ce go  z nadm iernego aibstrakcjonizmu 

i wreszcie 3) błędu m oralnego polega jącego  na 

zaprzeczen iu  indyw iduum  !"ia fa łszyw ych  pod 

stawach heg lizm u w yrósł n iety lk o  kom un izm , 

lecz rów n ież laszyzm  i h itleryzm . O strzega więc 

ks. JakubMiak p rzed  pog ład -m  rektora  un iw er

sytetu ka to lick iego  w  M ed jo lan ie, O jca Gemcl- 

liego, k tóry  w  faszyzm ie  w id zi jedyn ie  an tido ­

tum na indyw idualizm , „ź rod ło  w szelk iego zla 

w św iec ie " i  w ierzy w  m ożliw ość pogodzen ia  

11111 wersa/zinu ka-tolickiego z id eo log ją  faszy­

stowską. (s. 295).

Indyw idua lizm  poznaw czy i etyczny ma 

u autora zabarw ien ie  re lig ijn e. Szkic o  Joannie 

d Arc doprow adza  go do kon k lu z ji „w szystko , 

co w  człow ieku  cenne i w artościow e pochodzi 

od  B oga ". Stąd p raw dziw y  indyw idualizm  łą­

czy się konsekwentn ie z un iw ersalizm em  k a to ­

lick im  w fo rm ę  zw artą  i  bezkom prom isow ą. 

HezKom prom isowość la  p rzeb ija  w  określaniu 

pojęć  rzeczyw istości i p raw dy: „R zeczyw is tość  

jest taka, jaką  ją  Pan  Bóg stw orzył. Zatem  

i p raw da ma ostateczne źród ło  i k ryterju m  w 

tw órcze j w o li Bożej..." jak k o lw iek : „W o la  Bo 

ża. nie w yraziła  się ca łkow ic ie  w  tein, co jest; 

chce ona rów n ież rea liza c ji tego, co być po 

w inno, rea lizac ję  tę w szakże p ow ierza  w o ln e j 

w o li rozum nych stworzeń  swoich. D la tych 

w ięc ideałem  czy li p raw dą w o ln ego  działan ia 

jest zgodność tegoż z w o lą  B ożą ".

Całości O b jaw ien ia  Bożego, czy li jedności 

P ism a Św. Starego i N ow ego  Testam entu b ro ili 

au tor Ji rat ci w  p rof. Tadeu szow i Zielińsk iem u; 

podobn ie k ry tyczn ie  ocen ia usiłowania t. zw. 

„k on k o rd ys tów " pogodzen ia  B ib lii z w ym aga ,,-p 

niam i now oczesnej nauki (R ozdz ia ł: „U  źródeł 

P raw dy s. 243— 271). Spraw dzianem  n adprzy­

rod zon ej w artości P ism a św. n ie m ogą być środ 

ki p rzyrod zon e  w  postaci m etody k rytyczno- 

n au kow ej, lecz p rzeciw n ie  działan ie słów  Pisma 

św. na czyteln ika

W artość szk iców  ks. Jakubisiaka polega 

p rzedew szystk iem  na szerokości horyzon tów  

i za in teresowań, z d rug ie j zaś na dążeniu do 

za jęc ia  stanowiska w o ln ego  od w sze lk iego  

dogm atyzm u. Nutą szczególn ie sym patyczną 

jest szczerość i bezkom prom isow ość. Bądź co 

bądź lektura „O d  zakresu do treści", rodzi pew­

ne w ątp liw ości i zastrzeżen ia:

I ) Czy rzeczyw iśc ie  wartość nauki zasadza 

się w yłączn ie na poznawaniu  treści zprw isk? 

Czy postępow anie rów noczesne w  pewnych 

'dzia łach  w ied zy  od bogate j i  n ieok iełznanej 

lóżn orodn ości do pew nych zasad, praw  i norm  

hic jest rów noupraw n ioną potrzebą umysłu 

ludzk iego? O garn ian ie przez w iedzę coraz roz- 

ltg lejszeJ  dziedziny zjaw isk , proces spec ja li­

zac ji nauk wym aga ścisłego słownika nauko­

w ego  w łaśnie w in teresie da lszych  badań bytów 

jedn ostkow ych ! Postu lat ścisłości te rm in o log icz­

nej i ustalonego s łow n ictw a d o jrzew a  coraz bar 

d z ie j nawet w badaniach nad sztuką i literału 

rą D latego łóż nic na leży przesądzać pewnych

dobroczynnych  skutków  ow ego  „v irus lo g is ti­

cus1* nauki f i lo z o f j i  w  Polsce i zagranicą.

2) Sprzeczność tendency j ro zw o jow ych  fiio - 

z o f j i  w spółczesnej (abstrakcjon izm  i form a- 

Jizm ) z indeterm in izm em  fizyk i, m atem atyki 

i nauk p rzyrodn iczych  nie podw aża  jeszcze w  
sposób decydu jący sam ych podstaw  t. zwę f i ­

lo z o f j i  naukowej. F i lo z o f j i  m oże nie należy 

traJctować jako  zw yk łe j nadbudow y innych  na­

uk; obok  rdzen ia pozytyw n ego  każdy system 

filo z o iic zn y  posiada mew ątp liw ie  ży w y  nurt 

irrac jon a ln y ; stąd zw iązek  f i lo z o fj i  ze sztuką. 

W spółczesna f i lo z o fja  odznacza się tą samą 

pasją  system atyzacji i schem atyzacfi co p la ­

styka (fo rm izm  i kubizm ), jednem  słowem  zmy­

słem  konstru h tyw no-form alis tycznym ; tern się 

tłum aczy je j  „stąpan ie ra k iem " od treści do za- 

kiesu. Bankructw o determ inizm u nie jest pierw­

szym , a pocieszm y się, że  i nie ostatnim  k ra ­

chem  jak iegoś kierunku w  nauce —  o ile  na­

praw dę ma się ona rozw ijać . Zgodność f i lo z o fj i  

z nauką w obec dynam ik i ro zw o ju  obu tych 

dziedzin  traci znaczen ie n ieodzow n ego  postu­

latu „p ra w d z iw e j11 fU|fkzfji.

3; ) Autor w  zw alczan iu  pew nych  kici tuików 

filo zo fic zn o  społecznych (f i lo z o fja  maiematycz-. 

na, m arksizm , faszyzm ) posługuje się w znacz 

Jiym stopn iy ijietiydjt eęo,eJyczrią, i j. ustaleniem  

b łędności pod łoża ; z k tórego dany prąd w ytrys 

f.ą ł' (w  danym  w ypadku system ów  Kanta lub 

H egla ). AA7 gruncie rzeczy  m etoda genetyczna 

w  nauce o  ku lturze jest n ieodrodną córą ew o 

lucjon izm u. skądinąd p rzez autora zw a lczane­

go. P ozatem  p rzyczyn ia  sic do za tarcia cech 

odrębności badanego zjaw iska , n iiin ow o li k ie ­

ru jąc  nas „o d  treści ku zakresow i". K ryG czn e  

stanow isko autora w obec platon izm u i arysto- 

tenzm u jaico system ów ogran icza jących  zbytn io  

stanow isko w św lecie jednostk i n ie  m ogą np 

spow odow ać negacji f  lo zo fji augnstjańsiuej i 

scholastyk i na ich podłożu w yrosłych , gdyż na 

kanw ie  f i lo z o f j i  g reck ie j w yha ftow ały  one cal 

k iem  now y w zór, w  k tórym  jednostka za jm u je  

całk iem  odrębną p ozyc ję . Skoro ża lem  wpływy 

p latońsko-aryslotelesow-skie nie przesądzaj., war 

tości p ozn aw cze j 1 ży c io w e j w yrosłe j r a  nich 

f i lo z o f j i  chrześcijańskie j, sama błędność pew­

nych podstaw- m arksizm u luli faszyzm u, w vp lv 

w a jąca  z b łędów  H egla nie m oże być uważana 

za w ystarcza jący  rezu ltat k rytyk i obu systemów 

lo ta listycznycb , pók i nie zostaną one rozpa 

trzone w całokształcie, łącznie ze swem i od ręb ­

nościam i -

T e  re fleksje  m ogą jednak  .służyć za dow ód, 
żi książka ks. .Jakubisiaka, pobudzając przecięt 

nego czyteln ika do m yślenia spełnia teinsainem 

istotnie p ozytyw n e zadanie.
Jerzy Griia.

List z Krakowa

Geografia kawiarniana
K raków , -co roku traci z p jś ró d  swych mu 

rów , wybitnych  lub p rzyna jm n iej u talentow a­

nych litera tów , m a larzy  i m uzyków  produku;c 

jectaiaih. ciągle św ieże zastępy artystów  ,taik, że 
jego ż\ei’e. kuilfuiralne nigdy nie zam iera, lecz 

ciągle  zm artw ychw staje wciąż w n ow ej postaci. 

L iteraci i m ałarzc nadają tiz jogn om ję  życiu kul 

turalnemu iiiiia.sta, diziciąc się na praw icę i lew i 

cę arlyslyeznoi-polilyoztną. AA' literaturze « w j  

ciężą, p rzyna jm n iej w w yborach  do Związku 

L itera tów , praw ica w ■osobie n ieśm iertelnego Ka 

ro la  Huberta Roztiwurowskiego —  jedynego 

„ak ad em ik a " na krakow skim  terenie.

L ew ica  składa się z dwóch  n iek iedy  rozh ież 
nyeli k ierunków : lewicy politycznej, kicną rc 

prezentuje przedewszystkiem  pow ieściop isarz Le 

on K ruczkow sk i i liryk  M arjan Czuchnowski, 

i lew icy  form alnej 1 aw. aw angardy z o jcem  

„Z w ro tn ic y "  i Tadeuszem  Peiperem . Obie lew ice 

zna lazły  sobie siedzibę u trzec ie j lew icy , m alar 

Kiej w niedawno o tw arte j kaw iarn i Dum u Pla  
utyków  przy ul. Łobzow skie j, zw anej też popu 

larn ic „rakow sk im  lpscm Kaw iarn ia fa, czy 

styui zTesżtą przypadkiem , w ybudowaną zosla 

la akurat viis a vis Zakładu w ychow aw czego  i 
kapffieyi OO. Zmartwyichiwisitanców stąd lńeu 

chronne kon flik ty , w który,ch rezultacie bied 

nvm  „lew icom  zakazano pić wódkę i  tańczyć 

w  -ch w łasnym  lokalu i to n iatyfko w poście

ale przez Ł-oły rok. Muszą w ięc czekać na zu.si 

panie, podobno bardzo bliskie, p łynącej obok 

rzeczki M łynów k i K rólew skiej, by na zasypu 

,nc-m k oryc ie  wybudow ać artystyczny dancing—  

ba-r...
K aw iarn ia  Domu Palstyk  jw  w .lad sw o je j 

.stars-z.cj siostnzycy odrodzonej parę m iesięcy le 

mu Jamy M icha l ikow i j ,  pokryw a rów nież ścia 
Tiy swe aktualnemi karykaturam i, ozdab ia  cera 

miką a góru je nad yiu, wystaw iając wciąż no 

we obrazy  i rzeźby. Tu rów n ież odbyw ają  się 
różnorodne im prezy artystyczne, a przedewszy 

slkiein prem jery jednego stałego teatr,u ek.spery 

memitatnego w Polsce, istn iejącego już czwarty 

rok y C r ic o l“ .

Praw ica artystyczna mc w ykazu je takie j ży­

wotności. M alarze tych ugrupowań siedzą za 

zw ycza j w „Grandizie", a- wy-staw-iają w  lokalu 

Tow arzystw a P rzy jac ió ł Sztuk Pięknych. L ite  

raci mnia-rkow-anej praw icy siedizą izmów trady­

cy jn ie  u M ichalika, gdzie na szczęście nie olizo 

w iązu je prohib icja. T o  oczyw iście  przyczyn ia sz­

waln ie do podn iosłych  i wylew nych  nastroi... 
P raw ica  konserw atyw na, literacka zb iera się 

najczęściej w  secesyjnej Espdanadizie, by przy 

dźw iękach  m uzyki toczyć kulturalne ro zm ow y . 

AA" cichości wTeszeie dlucha pracu ją .pranaro 

d o w i“  członkow ie „R oga tego  Szczepu", szuka i 

szczycy za to <tji j na kaw iarn ie. a nawet na

JOZEf  STACHOWSKI

ŚMIERĆ OJCA
AA i-znraj połamany wiatr o gałęzie paclinąet-j

itjjl «
lejąc w sęki złota blask wołał: uroinii 
: w dzbanie dnia rozbity błękit 

chyba jednej burzy się bal 
w lesie klęcząc

Nocą ogniki błędne błądziły po wurghcb 
było źle: w ruj moczarem.

Nad ranem
nie wiadom o jaki pan
przyjechał w srebrnym płunzezu —
pod oknem (było zwykłe, mkilo szyby szkhine-j
długo stał,
tkliwie pyski końskie głaszcząc.
Może w  blaszane wianki dzwonił, 
może
wianki pachniały rog-ożą.

Drugiej nocy księżyc- miał dziwny smak —  

psy zgubione na drodze szczekały gorzko, 
błądząc węcnem po zaspach gwiazd. 
i ‘rzcz wodę ciemne clenie —
1 srebrny pan 

kołyszący lalkę z nosku.

_

TRENC7YŃSKIE CIEPLICE
Dla kuracjuszy z Polski

tanie leczenie ryczałtow e I specjalne ulgi.
Informacje i prospekty: Reprezentacja Treii-
czyńskich Cieplic. K iaków, Zablikiewicza 15, 

oraz wszystkie oddziały „Orbisu*.

większe wystawy rbiorowc czekając stów wie 
Nzczych lub kowkrelniej^zego, pojiarcia od swe­
go patrona i Mistrza z Ameryki, który już zresz 
la powrócił j bawi na starym Ujdzie.

Najmłodsza nAottaittl literacka, i częściowo 
imJarsiia skupia się w aosc regularnie wyche 
tlząryin mięsięczn ku ji i. .„V(/sr wyraz", które 
go właśnie piąty irumtr opuścił niedawno lamy 
drukarskie. AA' pierwszych trzech numerach pi 
sali sami młodocia- i autorzy (podobno naj­
starszy z nieb nie miał nawet 21 lat). Pomimo 
to poziom tego pisma zaTówno pod względem 
łreśei jak i formy graficznej hyl i jest w ca 

Ic — wcale
Po tyłu pismadi, które „idziat w ostatnich 

kilkunastu latach Knikóiw. które pow-tawaly z 

lozmachem by potem upasi po cichu jak , /wro 
t ulica", „Gazeta literacka , „Antena literacka"; 
„Gazeta Artystów", „Tygodnik .Artystów , „L u  

ja" i tyle, tyle innych, może wreszcie wy tworzy 
się z tego „Wyrazu" jakieś stałe i wartościowe 
pismo liter aoko -artys lycz.ne

AA' Sad za upadającymi pismami ntcraikiemi 
przestały wyrhod/ić wy-duwane od lat kdtkuna 
stu „Sztuki piękne", ikitóre swą formą, a częslo
i zawartością pnzy.ypanzaly chluby wydawcom,
dojióki nie zeszły na manowce i nie skończyły
z braku zs»iinteresowaini.i wśród społeczeństwa.

AAr odiróżnicnm do konserwatywnych „Sziuk 
Pięknych ‘ utrzymał się „Głos Plastyków", wy 
cłiodźąc.y w- faułastycanych porach i zmienny-cb 
objęł ościach

Osobnyim ośnodtkkim życia liiera:kiego jest 
Lpiwersyteł Jagieitlouski, a zwłaszcza zgromadzi­
li i a młodzieży na wieczorach dyśkusejnych 
. titeracikich w sali Kopernika. \A*ieczo-v te «r  
ganizują różnorodne koła kiullnnalno-antysłycz- 
no, jak „Koto Miłośników Dramat"* t.lasvczne 
go", „Koło itrzyjaciół Żywego Słowa 1 . powsta 
le niedawno „Volty" Ostatnio zatwierdzona 
zorstała przez Stomt Akademicki nowa organiza
o ja .Pottca" ożyli Polski Ti-atir Akademicki, kłó 
ry ma byc pierwszą tego rodzaju organizacji} w- 
Polsce Odrodzonej. Nawiązuje o-ńa ad św ietnycb
reiicsan-sowy ch tradycyj teatraln; ch AA szechuicy 

Jagieilońiskiej.
Tradycja nie zabija więc prądów n-oro ego 

życia, ale wztbogaca je, -óżnieujc i daje im po

dto-ze ciągłości kultura.ne-j, tak ważnej w twe
rżeniu wszetakiej pcłrtowartościowej sztuki.

D». Wiadyisław J. Dobrowolskie
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TEATR i MUZYKA
TF.ATR MIEJSKI NA POH  FLANC E .

J  Vf N IE D ZIE LĘ  dii. 31 brr —  Zjazd Osadni 
ków Wileńskich.

TE ATH  LE T N I w  o g ro d u  pc - bernardy mMum.
PO RANEK  —  w  niedzielę dr. 31 om o ’godE 

12 w  pał. odbędzie się poranek aymfoniczny z
wdziałem orkiestry kameralnej Polskiego Radja1 
oraz J. Kulczyckiej. Ceny propagandowe.

PO PO łJBDNIÓ W K A! -  W  niedaielę dn. 31 
Urn. o goidizinie 4 ukaże się ńa przedstaw ie„iu pc.

t połudlnitiwem znakomita sztuka K. Dickensa 
*>.ŚW IER SZCZ ZA K O M INEM *. Ceny pa-opagan 

Jorwc
■ W IE C ZO R EM  o grodz 8,15 —  Teatr Istni gra

w  dalszem ciągu arcywesołą, lekka kome lik; an
; gielską Husie . ‘a W IO S E N N E  PORZĄDKI .

V,. PO N IE D ZIA ŁE K , dinia 1 czerwca przed 
j  stawienie w Teatrze na Połuu ince zawieszone.
• POPOŁUDNIÓW iKAI W  poniedziałek on. 1 

czerw ij, o  godz 4 dana będzie nkoawołalnie  
p o  raz ostatni na przedstawienie p o łu d n io w e

| toskonała suplika w  3-ch aktach W . Fodotra 
•^MATURA" — ceny propagandowe.

4  W IECZO R EM , 1 czerwca, o godziuK 8,15 —
'  „W IO S E N N E  PORZĄDKI'* —  komedęa angiefe 
 ̂ Ita Husiey a. Ceny zniżone

/ TEATR  M U ZYCZNY  „LL  TYLA*.
W YSTĘPY’ JA N IN Y  KULCZYCKIEJ. W nie 

diziięlę teatr cz1 nny bisiza- dwuis .'Ołn e: o g. 4- 
[ po pcd. ukaże się C .łRFW ilCZ * Leiiara, o gooz 

zaś 8,15 w słynna op. Kalmana „Ksężniczka 
J Czardasza . Ceny propagandowe.

W  PO N IE D ZIA ŁE K  jako dzień Świąteczny 
odbęuą się diwa widowiska popoł o  godlz. 4 Era 
ba będzie koanedja muzyczna liw -tckote  „TKa  
FiLK P A N I GENERAŁO W EJ'* Wieczorem o go 

‘ dztni" 8.15 po raz czwarty „KSIĘŻNICZKA  
CZARD ASZA" z Kuiczycką i Ik m o o w w m  w ro  

i fach głównych Ceny za ona widowiska propa. 
gandcwe.

REW JA, ul. OsłrobMHnuwa 5.
—  Dzis i w  poniedziałek ostatnie dni pu-

• i  egu Łiiia Rew ji z W ilnem . Prigrarr Mazur to 
e ostatn* * częściowo zmieniony. Początek o godz.

4.45, 7 i 9.15.

—  W idow isko baletowe Sawiny Iżolsklej,
W  sobotę 6 czerwca w Teatr* „Lutnia" w> 
stawione będą balety: „W ieszczka lalek muz. 
Bayera w 2 obrazach (hałd  ten w  W arszaw  .ę 
■w Wielitim Teatrze ■„ ciągu caiega sezonu m.at 

' duże powouzeniei. „Nieznana m aska* muz.. Bi-
, zeta w 1 akcie oraz tańce narodowe w  wykona
I a iu  studjum baletowego Sawiny Dolskiej. W ido- 

wisko bidzie nosiło charakter egznmiuj, dla 
wykazaniu skutków prccy wi ciągu uh okL 
ś łrk iw tia  pod dyrekcją S Czosuow skiego P o ­
czątek o  godz 5 Pp

l i e m y  n u p ł y i  p ie ig r iy m e l
N a Zielone Swifta przybyło do W iln a  szereg 

iKiciągów popularnych ze Lwowa. V* ars z wy, 
Krakowa i Lodd . Przybyła również v ieksza wy­
cieczka z w o je » .  nowogródzkiego

Pozatem indywidualnie przybyła do M ilna  
większa ilość osób z bliższych ' dalszych okolic.

Wycieczki i przyjezdni złożą p  Ad Sertu 
Marszałka na Hossie oraz zwiedzą zanytkt i 
okolic,; W ilna.

K R O N I K A

O f i a r y

Dztśi Zesł Ducha Sw., ftnieH 

Jutro: Jakóba B W.

Wschód słońca — godz 2 m. 53 

Zachód sło i-ca  — godz 7 m. 39

Sfrk.tr„»i»r .a Zakładu Hataarałcgl U S. B 
• Wilma z dnia 29.V. 1&35 r.

Ciśnieni* 757
Tem peratu ra  średn ia  - f  15 
Temperatura n a jw yższa  -f- 18 
Tem peratura n a jn iższa  A  4 
Opad —
W ia tr  po łudn iow y 
Tend.r spadek 
Uw agi pogodnie

D YŻUR Y  A PTEK :
Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 
1) Soko łow sk iego  fTyzenhau zow ska I ) ; 21 

M ąńkow icza (P iłsudsk iego 30); 3) Jundziłła
j M ick iew icza  33); 4) Nunbułta (Sw Jańska 2); 
5) T u rg ie la  i P r redm iejskich  (N iem iecka  16j.

KOM FORTOW O UR ZĄD ZO NY

Hotel St. GEORGES
w W ILN IE

Apanam enty, łazienki, telefony w pokolach  
Ceny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A :
—  Do Hotelu St. Georges: S zy fe r Edw ard, 

1 L od z i; miniister Argaasiński z. W arszaw y: 
G iinther W acław , dyr. B iura E lek try fik . z  W a r 
szaw y; Cenek Józef, inż. z C zechosłow acji; See 
inan Jindrich , inż. z C zechosłow acji, K oczu b ij 
Bazyli, iuż. z W a rs z a w y  Syska Stanisław, inż. 
z a r a k o w a ■ K ara ffa -K reu rerk ra ft z W arsza w y ; 
Fu tasew icz Stanisław, arch itek t z W arszaw y; 
W oźn iak  Józef; ro ln ik  z Sarn; dr. D obrow olska  
Zol ja  z O tw ocka; dr. M artyszew ski A d o lf z  Ot 
wocka : Karśnicki Fe lic jan  z W a rs z a w y  m in 
K iihn  A lfon s  z W arsza w y ; D em bowski Józe f z 
W arszaw y . inż. Szpotański K azim ierz  z W arsza  
w y , Thorntok  Charles, inż. z Londynu ; Podos 
ki Rom an inż. z K a tow ic ; Podoska Marta, inż. 
z W arsza w y  non su,1 K retow sk i N o m e n  z W a r  
szaw y; dyr. Starzyński Roman z Warsza-w y ; dr. 
D orthe im er G izela  z K rakow a ; lwkowicz Dra 
gowan, inż. z Jugoslaw ji, Meza.args Arw ids  z  
R yg i; dr. K arp iń sk i Franciszek  z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Teiefony w pokojach. W inda osobowa

Ku uczczeniu św. pam ięci M arszalka Jń zeft 
P iłsu dsk iego  składa ki. tV -c  szk. powsz. Nr. 
gł. 5 nu biedne d z e c i  poleskie.

Dziś otwarcie W ys;awy 
! Artystów Malarzy
i Cały docnód na PolsKi Czerwony Krzyż

Płoną lasy
26 b. m . w  m iejsc. B orek , gtr g iębock ie j 

■pow. dziśnienskiego. na prztstrzem  5.000 ł. 
■wypalił się m łody zagajn ik  Stanisława S łankie 
w icza. P rzyczyn ą  pożaru było  praw dopodobn ie  

-■zapirószi nie ogn ia p rzez p rzechodn iów .
w

Aleksander Konopack* adm in istrator m a j 
Dziedzina i G n ieżdziłów  w iasnośc M irosław a 
S łotw ińsk iego. zam eldow a ł p o lic ji że  w  dniacli 
22 i  24 b nr. spaliło  się ok o ło  3 ha lasu w  ni w j 
-Dz.edziiia, gm. dokszyck ie j.

*
24 b. m .  od ogniska, rozpa lonego  przez pa- 

ituchów  wsi Saprończyki, gm. jaźn ieńsk ie j, w 
ipow. dziśnieńskim  zapa lił się mecn i zarośla w 
fo lw .  R óżanpol. S jia liło  się oko ło  13 ha zar lśii 
i  menu Poszkodow any jest N ikodem  Butk ie­
w ic z  Ustalono, że og ień  rozpa lił M itro lan  Szv
kuło, łat 19. m-c w si Saprończyki.

*

24 li. tu- w uroczysku ,Leśna w  lesie pan- 
s tw ow ym  nadleśnictwa nuorskiegc pow . bras 
ław sk '. w ypa lił się mech i uszkodzony został 
młodi drzew ostan  na przestrzen i 2.9 ha. P rzy  
ozyną pożaru  b y ło  n a jp raw dopodobn ie j rzu 
-ceni,; p » ,e z  przechodn iów  u iezgaszonej zapałk i 

n iedopa łka  papierosa

Śmierć d i iec ia  pozostawionego  
b e i  o d  e i l

w  23 b. m. M arja  Komorowska, lat 2, 
bez opieki na podwórzu, upad la  

tawu t utonęk Zwłoki dziecka wydobyto. 
/dar , sip w Bortelach, gm . oran

•A le j.

—  Do H otelu  „E uropa*’ : Zarębski Jerzy z 
S i a r a * * - * d y r .  Łagodzuński z W arsza w y ; Szy 
m anow sk! A leksander z W arsza w y ; Biskupska 
•  SSaj-łzawy; Mamak ewica Jan i  hannu  z W a r
szaw y; dr. Ostrowski z W’;irszaw y; R m gelow a 
ze fa  zo  L w jw a ; K ryszta łow scy z W arsza w y ;' 
d r Szym anow ski M ieczysław  z N ow ogródka : 
inż. L ew i K azim ierz z W 'arszaw y; Piłsudska 
Antonina z W arsza w y ; Kleinnran z W arszaw y; 
dyr. W ęck ow sk i Ferdynand  z W arsza w y ; Gizcln 
ta jn  z W arsza w y , inż. Jakobow icz z W arsza 
w y ; dr. H ryn iew ieck i z W arszawy:, d r P rzygo  
da z W arsza w y ; Iw ieńsk i z W arsza w y , Herma 
now icz z W arszaw y

AK TYSTYCZNA
—  Zbiorowa W ystaw o Rzeźby znanej arty

stki w ileńsk ie j, I.eony Szczepanow iczoA ‘e j bę- 
i*zi, jeszcze otw arta dziś i w  ciągu tygodn ia 
na jb liższego  w  g. 19 —6 po poł. w  salonach K a 
syna G arn izonow ego (M ick iew icza  13). O bejm a 
je  rzeźby i p łaskorzeźby w  d rzew ie  i g ipsie oraz 
szereg studjów m alarskich. D ekoracje  w ystaw y 
stanow ią piękne tkaniny w ileńskie. W stęp  49 
groszy, m łodzież 24 gr., w yc ieczk i 20 gr,, szkol 
nc 10 dr.

SPRAW Y s z k o l n i :.
—  K ir fow n k -fw o  P ry w a t* . Koeduk. Szkoły 

Pow szethn  B. M achcew iczów ny i  H. S iew iczo- 
w e j pod nazwą „N asza  Szkoła* p rzy  ul. M ickie- 
v icza 19 i>oaaje do  wiadomości, R odziców , że 
jr z y jm a je  zapisy d z iec i do wszystk ich  oddzla  
ów  S zk o l) P ow szec lin ej i P rzedszko la  codzien

n ie  od  25 m a ja  do  20 czerw ca od godz. 12— 14
pp.

Egzam iny system em  lekcyjnym .
—  Państwowe Żeńskie Gimnazjum Kupieckie,

W iltń sk a  10, p rzy jm u je  podania kandydatek do 
dn. 15-go czerw ca

Egzam inu wstępne rozpoczyn a ją  się dnia 
22-go czerw ca o  godz. 8 rano.

ZŁR R A N IA  I O D L Z rrY .
—  K om itet „C h leb  dzieciom*- zawiadamia,

iż  W a ln e  Zebran ie Kom itetu  odbędzie  się 14-go 
czerw ca  r. b. w  p ierw szym  term in ie o gdz. 
12.30, w  d rugim  —  o godz. 13, w lokalu  p rzy  
ul. J. Jasińskiego 20/22 (w  Sokalu T  w a O pieki 
nad dziećm i).

2! T  wa Muz, „ i  u m u  '. W  piątek 12 ezer 
wca r. ] i. c Jbędzie się doroczn e  walne zebran ie 
członk  iw  T -w a  Muz „Lutnia** w  lokalu T -w a  
p rzy  ul. A Miickiew icK i 0. Początek  zebran ia 
o godz. 6 w iecz. w  p ierw szym  term in ie i o  g. 
7 w. w  drugim .

R ZEM IEŚLNICZA
—  Podziękow an ie . O ddział im S-go K rzysz­

to fa  K a to lick iego  S towarz. M ężów , zrzesza jący 
sam oistnych rzem ieś ln ików  w ileńskich, tą drogą 
składa serdeczne podziękow an ie  W ie leb n ym  Ks. 
A leksandrow i M ościckiem u i (Sa lezjan inow i Ks. 
W itk iew iczow i za udzia ł i  podn iosłe nauki w 
p id g rzym ce  do K a lw a r ji w dniu 24 m aja b r. 
Zaś w szystk im  Zarządom  Cechów, p. Pos łow i 
S tanisław ow i H erm an ow iczow i i Ks. A l. Moś­
cick iem u za o fia ry  p ien iężne —  R óg zapłać!

Z Ł  Z W IĄ Z K Ó W  I STÓ W .
—  N a ostallniem posiedzeniu K om is ji Urba 

n istyeznej Społecznej, k tóre  odb y ło  się w  tych 
dniach, op rocz om ów ien ia  w y tyczn ych  prac dal 
.szych dokonano uzupełn iających  w yborów  
■władz K om isji. P rzesem  je j w ybran o  jed ,log io  
śnie dziekana L. S lendzińskiego, drugim  w ice  
prezesem,, oprocz dotychczasow ego prof. M. Mo 
re low skiego , k tó ry  pozostaje na stanowisku 
w ybran o  jednogłośnie na Jfgo wniosek inż 
jr e h  B. Swięcimskiegu.

SPR A W Y  RO BO TNIC ZE .
—  W  stanie zatrudn ien ia na teren ie m. W iln a

zanotow ano w p rzem ysłow ych  zakładach  nastę 
pu jące zm iany:

U ruchom iono K unandzką O le jarn ię  zatrud 
n ia jącą  1 10 roootn ików .

Un ieruchom iono hutę szklaną „V itru m ‘ ‘, zat 
ru iln ia jącą 119 robotn ików  pow odu hraku za 
m ówień.

—  N a teren ie m. W iln a  zanotow ano następu 
jące  za targ i zb io row e : 1) zatarg w  O le ja rn i K re 
sow ej na tle zw o ln ien ia  rob otn ików  dysc.yplinar 
nie, nakładania kar o raz n iew yp łacen ia  straco­
nych z w in y  w łaścicie la  dniów ek. S tra jk  połę 
czon> z okupacją  rozpoczął się dnia 25 bm. i 
ob e jm n je  36 robotn ików . W  dn. 25 bm odbyła 
się w  Inspektoracie P racy  kon ferencja , która 
nic dała rezu ltatów . S tra jk  -i oku pacja  trwa.
2) za targ obe jm u jący  16 m ularzy, połączony ze 
stra jk iem  oku pacy jnym , w  firm ie  R ew k iew icz 
przy budow ie p iekarn i w o jsk ow e j pow stał w 
dn. 28 lim., na tle żądaniu podw yżk i w ynagro  
dzenia . Zatarg zosta ł zh kw iu ow an y w  tym  ta 
m ym  dniu na kon ferencji w  Inspck loracie  P ra 
c y  62 Obw R obotn icy uzyskali podw yżkę  za 
rob k ów  z 6 zł. na 7,20 zf. dziennie.

—  O gólne m iesięczne zebran ie członków  
Chrzęść. Zw . Zaw . M n raz j 1 B eton iarzy w  W il 
n ie odbędzie  „ię jak  zw yk le  w p ierw szy  ezw ar 
tek  m iesiąca 1. j. 4 czerw ca rb. o  godz. 5 w iecz. 
w sali p rzy  ul. M etropo lita ln ej 1.

Na wileńskim Druku
W IE R Z Y ! A l-U D Z lO M .

Stanisława D erw ińska poznała n ie jak iego  
J ó ze fa  Żerom skiego, m łodzieńca p rzysto jnego , 
k tóry  z in ieisea uświadczył, że zakochał się w  
n ie j po uszy i p roponu je ożenek.

K o leżan k i ostrzega ły  ją  przed  Żerom skim . 
M ów iły , że  n ie jedne j ju ż ob iecał ożenek, lecz 
ła tw ow iern a  n iew iasta nie usłuchała rad przy ja  
ciołek.

W ier/yła m łodemu cz łow iek ow i tuk długo, 
aż przekona się, że  ko leżan k i m ia ły  rację. —  
Przed  k ilku  dniam i w z ią ł od  n ie j 180 zł. rze 
kom o na w yda tk i zw iązan e  ze  ślubem... w ięce j 
ju ż  go  nie zobaezyia . Zaw iedziono zg łosiła  się 
w czo ra j do polic ji (c )

PO ŻAR  B U D Y N K U  ilIE J sK IE G O  ZA K Ł A D U  
D E ZYN FE K C YJN E G O .

D zis ia j w  noey o  godz. 12,30 nad plaeem  
ł.uklskim  rozgorza ła  inna pożarow a. Jak się 
oka za ło  stanął nagle w  p łom ien iach  dach głów  
negu budynku m ie jsk iego  zakładu d ezyn fekey j 
nego, m ieszczącego się p rzy  u licy  Łu k isk ie j 7.

D ozorca  tego zakładu gdy spostrzegł na pod

f T u b l e i k i  T u q a J  o i o c u j e  
's i ę  w  T ie i -p le n ia c h re u r  

r i/czn y ch  p o d a g p a e .  m ig - ,  
T re n ie , b i z a c h  p g rw o w y c h  j 

f i  p r z e z i ę b i e n i u -  T a b l e t k i , 
fTogal p r z y n o s i g  u lg ę  wJ 

r 'ych c ie r p ie n ia c h .  JH L aG j

R A D J 0
W IL N O . ’ 1

N IE D ZIE LA , dnia 31 m aja 1933 ruŁo.
8 ó0: C z «s  i  p ieśń; 8.03. Gazetka roln. 8.16; 

1 zegiąd rvn k ów  p roduktów  rodnych; 8.33: M u­
zyka ; 8.55 P rogram  dz. 9.00: Z  op c i S tan isław * 
slnniuszk , 10 00 T ra „sm . nabożeństwu- Po  na- 
Dożeństwie: Połączon e chóry  m ieszane; 11.57: 
t.zais; 1*2.00: H ejna ł 12.03: Życie  kuliuralne. 
12.15: Z oper, ba letów  i operetek ; W  przerW ie- 
Fatalue spotkanie, fragm  z p ow  Jozefa  Cott 
rada; 14.30: G odzina życzeń ; 14.45: T r z y  zb io ry  
z dwóch  kit. pogadanka; 15,00 G odzina życzeS ; 
15.30: P rogram  na pon ieaz. 15 40 K oncert reki. 
15 50; Au dycja  dla wszystkich  „C o  się d z ie je  n« 
świccie**, A  Goluniewa, 16.30: R eportaż c żyd *; 
17.00: 1000 taktów  m u zyk i, l i } 00: Słuch .^W a­
kacje w  Nohant‘ ‘ ;18.30: Coś J la  każdego kon­
cert; 20.25: Co czytać. 20.40: P rzegląu  p o lity c z ­
ny; 20.50; Dzienn ik  w iecz 21.06 Na w eso łe j 
lw ow sk ie j fa li;  21.30: Fragm . koncertu jubileu 
zow ego  P o lsk iego  T ow . Śp iew aczego „E ch ,«- 

Macierz**; 22.00: W iad . .s^oriowe, 22.20: M uzyka 
taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 1 czerw ca  1936 r.

8.00: Czas i p ieśń, 8.03: O p rzygotow an iu  
na sprzedaż truskawek i  czcreśn., p cga a a n k j; 
8.18: M uzyka z p ły t, 8.55: P rogram  dz.; 9.0«: 
['raiikin. siab,; 10.30: W  ry tm ie  .tanecznym
1 .45: C hw ilka sipołeczna; 11.53: Życie  kultu 
ra lne; 11.57; Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03; Poranek 

, muz.. W  p rze rw ie  C io tsa  -  fragm . z pow . Au 
oiy i Jerzegc K ow alsk ich ; 14.30: „P s zc zo ły  ro 
j - m uciekają, bo pszczela rza  dosyć mają**, 
d ja lo g ; >4 ta: P ieśn i ludow e. 15.15: K oncert 
reki.; 1530: Audycja dla d ziec i; 15.45: K oncert, 
16.45: K ob ie ty  zasłużone; 17.06: M uzyka le k ta  
17.30: Sześć zw ycięsk ich  chórów , transm
z teafru  polsk iego  w  K atow icach ; 17.50: M yśli 
w y  i jego  p ies; 18.00: Na g itarze; 18.10: F ilm  
w ileńsk i; 18.20: Recita l fo rtep ian ow y B. W oy to - 
w icza ; 18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: Mo 
za ika  m uzyczna. P ły ty ; 19.30: K oncert: 20.06 
Ret .ta l śp iew aczy H. Żbo ińsk ie j-R uszkow sk ie j; 
20.30: Na fundam encie n ieszczęśliw ej m iłości, 
fe lj. ;  20.45 D ziennik w iecz.; 20.55 Pogadanki,
akt.; 21.00. k on cert; 22.00: W iadom ośc i spoi
towe 22 15. T ransm . fragm . meczu p iłkarsk ie­
go ; 22.30: M uzyka salonow a; 23.00— 23.30: M o 
zyka taneczna

W  TO REK, dnia 2 czerw ca 1936 r.
6.30: Pieśń 6.33: PobudKa;. 6.34 Gimn 

6.50: M uzyka; 7,30: P rogram  dz.; 7.35: G iełda 
raln.; 7,40: M uzyka: 8,00: Audycja d la szkół;
8 ,i0 : A u dycja  dla pobor.; 8,30- 11 57: P rzerw a : 
14,57: Czas, 12.00* H e jna ł: 12 03: M on iuszko —  
Bajka; 12,15: Au dycja  d la  szkól; 12,35: Pie.śm 
M ieczysław a K arłow icza  i St. N iew iadom skiego  
12.50- Chw ilka gospod. dom .; 12,55: O w yeh o  
wanin kurcząt; 13.05: D zienn ik  poludn.; 13,15 
M uzyka popu larna; 14,15— 15.30: P rze rw a ; —  
15.30: Orcinek p ow ieśc iow y; 15.40: Życ ie  kul 
iu ralne; 15.45: Skrzynka P K O .; 16.00: Konczrt 
zfsp . F. ■Raalieuo; 16.15: „L ite ra tu ra  polska**, 
odczy t 17,00: U tw ory  fortep ian ow e na 4 ręce; 
17.30: Mała Ork. P. R.; 17,50: Polsk ie brzozy , 
pog.; 18,00. P rzeg ląd  litew-ski; 18,10: Audycja  
życzeń  d la dzieci; 18 bO Pogadanka rek lam o 
wa; 18.50: Pogadanka aktualna 19,00: Recita l 
w io lon cze low y  T. L ifan a ; 19,30: Transm . z za 
w o łó w  m iędzy u czeln ianyc n R ydzyn a— Krzem ie 
n ieć; *20.00: W yścig i p iosenek; 20,40: Szkic 1, 
terack i; 20.55: D zienn ik  w iecz. 21,05; K oncert 
m u zyk i op erow e j; 22,00 W iad . sportow e; 22 10. 
R eportaż z m iędzyn arodow ego  wyścigu  kajako 
w ego  na Dunajcu; 22.20: E. Scliu lhnf —  Ćon 
certino na flet. a ltów kę i kontrebas. 22,40 — 
23,00: Muzyka taneczna.

U osób w  średnim  i  podeszłym  w ieku co­
dzienne stosowanie pół szklanki natura lnej wody 
go rzk ie j P rauciszka-Józe fa  pow odu je  łatw e w f  
próżn ien ie, pobudza apetyt, sprow adza spok o j­
ny sen i  w zm aga n iesłychanie szybki J zia ia ł 
ność kom órek  m ózgow ycli.

B U L A C H  
GŁOWY
A asuf* s i*

U  ?Abi.VCZNY|*
^ICZOŁPCA*

wórzu św iatło , sądził narazić , że jest to  odbtaM  
re flek to rów , ośw ietla ją cych  kościół św-. J ikóba 
wnet jednak .spostrzegł opada jące  iskry i su rh j 
trzask palących sie desek. Gdy w yb ieg i na pod 
wńrko i ały dacii stał ju ż  w  płom ieniach.

P o  k ilku  m inutach p rzybyła  na m iejsce 
straż ogn iow a, która pożar um iejscow iła . Suki 
nela część dachu i sufitu.

P rzyczyn ą  pożaru, jak  Yo wyn ika z oględzin, 
b y ło  w adliw e urządzen ie przew odu k mi i no we­
go. Akc ja  ra tunkow a trw ata parę godzin  (c ).

Cera
ożywiona

p rze z  ruch , w sp o rc ie , na 
w yc ie czkach  i sp a ce ra ch  
wym aga p rze ta rc ia  pusz* 
k iem  d e lika tn ego  pudru 
roślinnego , m ia łk ieg o , do- 
b rze  p rzy ii_g a jq c“ go n i« 
ia iy k a jq t t  go po rów , do. 
b raneg o  w od cien iu  kor- 
nocil ery , jp o riq d zo n e -  
go  ze  sp roszkow anych  
c z q s te k  c e b u l e k  l i l j i  
b i a ł e j ,  j a k i m  j e s t
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PAN
Dziś początek o godz. 12-e] 
Najnowszy wielki niesamowity
film! Mistrz maski
w roli podwójnej, w jego najnow­
szym filmie grozy i r.iesa.nowitości

B o r y s  K A R L O F F
TAJEMMSCA CZARNEGO POKOJU Mad p ietram : Dodatki i aktualia

Początek seansów o godz- 12-e|

CENY ZN iZON E:
Na 1-szy seans:

Balkon 25 gr. 
barter od 54 g- 

W  eczor od 40 gr.

Początek o g. 2-ej. (e n y  z n i J n e  Na l y  s. balkon 25 gr., parter od 54 gr. iecz. cd  zo gr.

H ELIO S | DZIŚ 1)

99
rolach g!.: E lissa  L<indl (boh. f. „Koenigsmaik*'), Frank Morgan oraz Józel Schlidkraut 

2) Na żądanie publiczności w ielka  
atrakcja w koiorach naturalnych 9 9

f  A S I N  LT I Pocz)>tek seansdw  o godz. 2-ej
| p)Z15 PODA/ÓJNY PROGRAM

Ceny na wszystkie seanse: 
Balkon 25 er, Parter od 54 qr.

i M / \ R W  D O  1 9  W'roii gió—nej S a l ły  E i le r s
2) F R A N C I S Z K A  G A A L  „CSIB1 ii

C U f l  P  T f t i l I m  ff ^ ',rn naiwyższego zachwytu, doskonal humoru i pogodnego nastroju

światowej T Ę J t t A W D O T
Niezwykła muzyka. Piękne dekoracje. Im ponująca wystawa. Skrzący się dowcip

W roli ql. Katne de Nagy, W illi Frltsch I Pau l Kem p. Nad program : Atrakcje

A f *  A I l C I f A  II Dzi* Najbardziej fascynujący rom ans nowoczesnej kobiety

06 J TWE U iT *  KŁAMIĄ
w rolach giownych: K c im a  sheater i R ooert ^ongom ery

N i l  program : D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E  —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej py

I I

RESTAURACJA
tZur O kocim sk i"

w ie lk a  36 iobok „Bata")

C o d z ie n n ie0,1 i  t ź  koncertw nocy
pierwszorzędnej orkiestry. Ceny dostępne

* 9 %

ffeM . CHf M. FAftM—AP. KOWAlS *>’  WARSZAWA

Praktyczne wychowanie dziewcząt
zapewnia

Państwowe Żeńskie 
Gimnazjum Krawieckie

w  Wilnie
ul. K ró lew ska  8, le i 7-25.

Zapisy do dni? 15 czerwca 1936 r. 
Egzamin w :t;unv  do klasy l e j  odbędzie się

w dniu 22 czerwca 1936 r.
Bliższe info macje w sekretariacie codziennie 

(prócz świąt) od godz. 10 do 14 ej.

M4T0RY0INŁ i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„ W I E D Z A "

istnieje od 1843 roku

W ILEN K M -W ieika  21
jadalnie, sypialnie i gabi­
netowe, kredensy, stoły, 

łóżka i Ł d. Wykwintne. Mocne. N iedrogo  
—  Na dogodnych warunkach < N fl RflTY —  

Naoeszty nowości.

GRUZLItf
P Ł U C

jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różniej 
dla ptci, wieku i stanu puciąga bardzo wiele o 
fiar Przy zwalczaniu chorób płucnych, btonclii 
tu. grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t p. 
stosują pp Lek. , BALSAM  TH IO U O LA N — A(JK“ 
który ułatwiając wydzieianie się plwociuy, a 

suwa kaszel

P R Z Y

HEWOROI0ACH
MmiwAiAiewie.swĘozfcłTiE.

Obwieszczenie
o licytacji

Kraków, ul. Pierarkiego Nr. 14,
przygo tow u ją  na ustnych lekc jach  zb io row ych  
w  K rak ow ie , o raz w drodze korespondencji 
capom ocą p rzystępn ie  i w yczerpu jąco  op raco ­
wanych skryp tó\vr]p rogram ów  i tem atów  do:

1) egzam inu dojrza łośc i g im nazjum ,
2) egzam inu z ft-ciu kl. g im nazjum ,
3) w  zakresie I i I I  kl, gimn. now ego ustroju,
4) egzam inu 7. 7-miu klas szk. pow szechnej. 

U w aga ! L czn iow ie  kursów  korespondencyjnych
otrzym u ją  co  m iesiąc tem aty z 6^ciu 
g łów n ych  p rzedm iotów  do op racow a­
nia. Nadto ob ow iązk ow e  egzam iny b a ­
dają  3 ra zy  w  ciągu roku szkolnego 
postępy uczn iów .

W yk ła d a ją  w yb itn e  siiy  fachow e. O p łaty niskie.

NOWA PLACÓWKA POLSKA!

V f

P R A L N I A
OSZCZĘDNOŚĆ"

przy ul. Oaopia 10
(trzeci dom od ul. Ś to Jańskiej) 

Przyjmuje ac  piania bieliznę nocną i dzien­
ną prasowaną i miękką, firanki, seiw ety iin . 
W ykonanie fachowe —  —  Ceny niskie

Na podstaw ie Ruz.p. Uady M in istrów  z dnia 
2.5. V I .1932 . r. o postęp, egzek. w ładz skarbo­
wych (I)z . LA 11 P. Nr. 62, poz. 580) 1 Urząd 
Skarbow y w  U lin ie n in iejszero poda je  do w ia ­
dom ości pub licznej iż w  czerwcu 1936 r w  
dniach z 4. 5, 9, 12, 16, J7. 18, 19, 23, 24, 25, 26 
o  godzin ie  10 rano w Sali L ic y ta cy jn e j p rzy  ul. 
N iem ieck ie  j 22 odbyw ać się będzie  sprzedaż z 
licy ta c ji publicznej ruchom ości, za jętych  na p o ­
k ryc ie  na leżnośc i Skarbu Państwa o raz innych 
w ierzyc ie li.

P rzezn aczon e do sprzedaży p rzedm ioty  og lą  
dać m ożna na m iejscu sprzedaży w  dniu lic j 
la c ji m iędzy godz. 9-tą i 10 tą.

(— ) M. Zochow.skl 
Naczelnik Urzędu,

KAŻDY
FRZEMYSŁOWIEC
LZ.I l n i c  n  HURTOWNiK 
\ U r l L U  DFTAI 1ST \

tytka «ob ie  n a jltp tzą  kl i j entelę 
ogładzając « ię  %v najpcpuU rn iej- 

• m p i i m i  e c o d i i e n n e m  
na Z  cnoiach P ó ło , W schodn ich

KURJER WILEŃSKI
W ILN O  ul. Bisk. Bandurskicgo iel 99

K EDaR CJA  r ADMINISTRACJA: 
Administracja czynna od t

" RK.. J u m a w u

Jasnowidząca MIRA
słynne m edjum  pro f. P aw łow a  p rzybyła  z W a r  
szuwy na k ro tk i czas. P rzepow iad a  w  transie 
z kuli. da je  cenne porady o raz num ery 
lo te r ji. P rzy jm u je  od 11 r. do 8 w iecz. —  Mi 

ck iew icza  41 m. 5.

Zasobni w doświadczenia, ooe/rani j tto- 
weml zdoDyczarm wiedzy ogrodniczej fa­
chowcy Cię pouczą, jak masz zweoczać 

szkodniki w sadzie i ogrodzie

Centrala Zaopatrzeń O g r o d i r s j t l i
WILNO, Zawalna 28, tel. 21 48.

Przy zakupach fachowe porady Bezpłatne:

P i ę k n e  i t a n i eletnJska
w  Bezdanach — m ójątku. 6 minut od stacji 
ko le jowe j ,  P ok o je  z Kuchniami (w paiacu) s ło ­
neczne. ta asy, zaciszny park, las sosnowy, 

rzeka, kai a'izacja.—
W iadom ość: Bezdany— majątek, Jan Zygleim an

LE T N IS K O
w e  d w orze  ziem ian 
skini m iejscow ość su­
cha, Jas, rzeczka na 
m iejscu. U trzym anie 
■wyborowe Ceny -  bar 
dizo przystępne. W ia ­
dom ość: Zawalna 16 m.

55 —  od 5 do  7.

DO W YN AJĘ C IA
ty lko dla inteligentnych 
3 m ieszkania 2 pokoju 
w e  (duże) słoneczne i 
suche z elektrycznością, 
zam ień Łające letnisko, 
j,T7.y dużym  ogrodzie, 
obok  rzeka i las. Ce­
n y  dostępne Kieska 
Kępa 1 m. 3. Tele fon  
8— 94. Tam że okazy jn ie  
d o  sprzedania 2 łóżka 
m ało  używ ane na siait 
ce  z m ateracam i, oraz 

siodło męskie.

LE T N ISK O
miejscowość such?, las. 
sosnowy, rze .a , lenis, 
siatkówka, krokiet, ra 
djo, Odzywtan.e dopre, 
świeże i pożywne. 4 kim. 
od stac(i. Mores: Gttdo- 
gaje, rtnielin, Zapolska

L E T N I S K O
Z D R O W O T N E  nad rz. 
Żejm ianką —  U io cza  
m iejscow ość. Las, je z io  
ro, kąp iel i ka jak i. —  
P ierw szorzędn e u trzy ­
manie. W łasne inspek 
ta. Cena 3 zl. 50 gr. K o  
ściół. Adres: Poczta  K oł 
tyniany, maj. Kułtyn ia- 
ly, pow święciański.

LE T N IS K O
Jody (Braslawszczyzna) 
zaprasza osoby poszu­
kujące ciszy, spokoju, 
prawdziwego wypoczyn­
ku! zdrowego i smacz­
nego odżywiania się. 
W .adom.: poczta Jody  

Konstancja Morska

LE T N ISK O
blisko Wilna, rzeka, las 

sucha miejscowość, 
produkta na miejscu. 

Informacje:
D. H. „T, ODYNIEC" 
W ielka 19, tel. 4 24

Specjamie
dla kolonij letnich, pół- 
kolonij i obozow har­
cerskich kubki porce­
lanowe po cenach niżej 
faiansuwycli —  poleca 

D. H. „T. O DYN IEC" 
Wielka 19, tel. 4 24

M I E S Z K A N I E
świeżo odrem ontowane  
5 pokoi z wygodam i i 
ogiódkiem , suche, c ie­
ple —  do wynajęć a —  

Pańska 4 m, j

M I E S Z K A N I A
4 pok o jow e  ze wszelkie 
m i w y g o d a m i(ła z ie n k ą  
—  wuter) do w yna jęc ia  
w  dom ach: 1) p rzy u). 
P iłsudsk iego 7, 2) przy 
placu M etropolita lnym  
vis-a-vis mostu Zarzecz 

nego.

L E T N IS K O
( iU C IE Ł Ó W K A  na wy- 
sbkim  brzegu jczioriT 
Ołona, las sosnowy, 2 
klin. od stacji Szklary. 
M ieszkan ia 1, 2 i 3 p o ­
k o jow e  z kuchniam i do 
w yna jęc ia . Dow. się na 
m iejscu tub w  W iln ie ; 
ul. K a lw a ry jska  18 m. I

M I E S Z K A N  1 A
3 i 4 p ok o jo w e  ze wszel 
k iem i w ygodam i do w y 
najęcia. K o le jo w a  I I ,  

dow . się u dozorcy.

M I E S Z K A N I A
j — 4 pok. z wszelkiemi 
wygodami na piętrze 

do wynajęcia 
zaul. Bernardyński 10

LE TN ISK O
nad jez io rem  M lad/.iol 
D w orek  po łożon y na 
p rzep ięknym  brzegu w 
sosnow ym  lesie p rzy j 
mu je  le ln ikow . K ajak , 
łódka, ry-bołostwo, po lo  
wanie, grzybobran ie. 

In fo rm u je  —  F irk o  —  
M iadzioĄ

DO W Y N A JĘ C IA
2 mieszkania: 4 pokoje 
i 3 pokoje z wygodarri 

przytul. Piwnej 3, 5 
przeciwko Ostr. Bramy

LE TN ISK O
z utrzym aniem  nad je

Szukam
m ieszkan ia 5— 6 poko i 
z w ygodam i, słoneczne 
oko lica  ul. M ick iew icza, 
I  p iętro, pożądany ogró  

, dek. O ferty  do Adm . 
I pod „P R O F  W

ziiorcm D r y .ś wiaty. 3.50 
Zł. dlzśen niii. W iększym  

i' odzii no i n uistcflis t w o . 
Czarny Birod k /Tuir 

morał. Zaszlow kiw a.

0y weny perskie
K IL IM Y  napraw ia  spec­
ja lista . —  K a lw ary jska  

Nr. 34 ni. 1).

P A N I Et
różn ych  s fer z  m a ją t­
kiem , gotów ką, wszyst­
kich m ie jscow ości Po l 
>ki, poszuku ją kandyda 
tów  na m ężów , naw et 
bezrobotnych . U łatw ia  
zapoznan ie, dyskretn ie, 
bezinteresownie, F. Ru 
dzki, Kalisz. Kościelna 

Nr. 17.

D O  SPRZEDANIA
działka ziemi własnej 
z sadem pięknie poło­
żona, sucha, na Po- 
powszczyźnie przy zauł 
ku I-oncmarskim 2 w  
W ilnie, (amie: downe- 
dzaeć się w  mieszk 1

DOKTÓR

Z E L D 0 W 1 C 2
Chor. skórne, wenerycz­
ne narządów moczow,

od q 9—  1 1 5 —8 w.

uwKTOS ^
Z e ld o w ic io w a
Choroby Kobiece, skór̂  
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12—2 1 4—7 w  

ul. WilelUka 28 m. 3 
taj. 2-77.

S P R Z E D A M
gospodarkę rolną 19 ha 
z zabudowań.am i. Bez 
aługu, dobry dochód z 
mleczarstwa. Idealne  
letnisko, rzeka W ilja. 
las Informacyj udzieia 
p-ta Niestaniszki .P o d ­
górze", f\. Pizeezlocki

DOKTÓR

B l u m o w i c z
Choroby weneryczne, 

skórne i moczoplc o w e  
Wielka 21, tel, d-21 

Przvjm, od 9— 1 i 3—8

SPRZEDAM
w centrum miasra dob 
rze prosperujący skiep 
spożywczy z powodu 
wejazdu, dow. w Adm. 

„K. w .i
DOKTók

Z a u r m a n
cKoroby «.eoi yc, 

i t o u e  i m ocioptciow i 
Szopena J, tal. ES-T9 
Pririm . od 12— 2 i 4— 8

DO SPRZEDANIA
nieruchomość przy ul 
Antokolskiej. W iad o ­
mość przy *1. Mostowej 

7 mieszk 3
DR MEF»

Z Y G M U N T

K U D R E ^ i C ?
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczopłc.owę 
Jauikowa 15 tel.
Przyjm. od 8— i i 3— 8

Kunią d o m
doidiod'0 wy. Pożądany 
nosi y z wygodami, Go­
tówką 15— 18 ty*. Dfug 
Bankowy do pmzejęcLa. 
Oferty do „Kur. \Vil.“ 

pod N. S. P.

S a m o c h 6 d
kupię mały 4 osobo’* y 
dobry. Oferty ceną, opi 
sem Administracja sub 

..Ekonomiczny"

AKUSZEtULA
M. Brzezina

masaż leczniczy 
i elf ktryzacje 

Zwierzyniec, T. 7an «, 
na lewo Gedyminowską 

ul. Grodzka 27A b is y n k L A f r y R a n k i
Chandi, Rumunki, 
Rzymki. W iedenki 

m odne o b jw ie  na sato
W  N O W I C K I
Wilno. Wie ka 30

a& U SZt B K «
M a r  j a

L a k n s f o w a
Przyjmuje od 9 1 do 1 w, 
ul J lasiflekiegif 5 —  18
róo O fiarne' zob Sadu)Najlepszy miód 

leczniczy tg. 2.00

o C ze rw iń sk ie go
Wileńska 42 

vis a vis pl. Ozześzkcwej

ZEGARMISTRZ

m i . n i y b i ń i D t s i i
(Jn wersytecka 2 

(byty majs er f fl. Ry- 
dlewski w W ilnie)

AK USZI KR.«

S n i i a r o w s k 2
ul. Wielką 10—1
(vis-a-vis pocziy) 

tam .c gaoine' Kosmet. 
usuwa 'marszczki, bro­
dawki, kunajki i wągry

O b t a o Y

d o m o w e
(miięsne, jarskie) sma 
czne, obfite, niedrogo. 
J. Jasińskiego l a —  1.

P o s z u k u j ę

posady bony Iud  wy­
chowawczyni do dziec. 
najchętme w rodzinie 
wo|skowei. Oferty -do  
admin- „Kurjera W il.*  

pud „D .ieci"

ZA K ŁA D  FR YZ IER.SKI

„ R E K O R  0 ‘
Wielka 52 (w pod„órzu ) 
Wykonuje wszelkie ro 
Doty fryzjerskie po ce­

nach najniższych

M Ł O D A
19-letnuu zdrowa po  
szukuje stanowiska m a  
inki za minimalnem w y  
nagrodzeniem. Łaskawe  
oferty do administracji 
„Kur., W il." , W ilno. 
Biskupia 4. Zgodzi się 

na wyjazd:.

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI
„  1 T  A  L  J  A “

Wielka 49 
W ykonuje wszelkie ro 
boty męskie i damskie 

Ceny najtańsze

Z Kapitałem 
5000 zł.

jirzy’Stąpiię do solidnego 
interesu. Tylko szczegó 
łowe o-ferty do admini­
stracji Kur. W il. pod 

„dr."

P o d e j m ę  s i ę
każdej pm cy ia  ookoi 
lub minimalne wyna­
grodzenie w celu ukuń 
czenia ostatniego roku 
nauki. Proszę zaryzyko­
wać na czas krótki. Mem  
praktykę handlową ł 
dobrą opinjg (dowody  
na żądanie). Łaskawe  
zgloszema do ndmi-  
.Kurjera W ileńskiego*

Z G U B IO N Ą
, 2 LE G ITYM A . IE 
na prawo jazdy rowe­
rowej, wydane Jirzez 
roniki Morozowiczówny  
go Morozowicza i W « -  
Migistrat m. W iln a  na 
1935 r. na imię Ignace- 

—  unieważnia się.

W skrajnej
nędzy chory bezrobot­
ny prosi o najcnobniej- 
sze ofiary. Składać dc* 
admin. „Kurjera W il*.
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